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SetkHtńi ziania płyną to magazynów zbożowych na Wybrzeżu
Z każdym dniem wzmaga się współzawodnictwo 
o przedterminową sprzedaż zboża państwu

Młodzież FDJ , niosąc portrety Stalina udaje się na^manifestację 
dych dziewcząt“ , podczas Zlotu Berlińskiego.

„Dnm

Związek Radziecki weźmie odział
UJ konferencji w San Francisco 
poświęcone; sprawie traktatu z Japonią

„Swój plan skupu zboża zreali­
zujemy przed terminem. Dnia 21 
sierpnia całą gromadą zbiorowo 
odwieziemy ziarno do punktu sku
pu“ — tak postanowili chłopi z 
gromady Golubie Kaszubskie, w 
pow. kartuskim.

Ilość gromad na Wybrzeżu, w 
których postanowiono przed. 
terminem i manifestacyjnie wyko 
nać swój obowiązek w  skupie zbo­
ża, nieustannie wzrasta.

W ramach współzawod­
nictwa o pierwsze miejsce w  gmi­
nie Czarne, pow. Kwidzyn.^ trzy 
gromady: Zbyehowo, Polno i Bu- 
towo podjęły zobowiązanie, posta­
nawiając zbiorowo i  przed termi­
nem sprzedać zboże państwu. Ter­
min wyznaczono na ostatnie dni 
sierpnia.

W powiecie kwidzyńskim przo­
duje w  sprzedaży zboża gmina 
Gardeja, w której chłopi odsta­
wili już 65 ton ziarna. Na pierw­
sze miejsce w  gminie Gardeja 
wysunęły się gromady: Cyganowo 
i Gardeja I. Z gromady Cygano­
wo Już połowa chłopów wykona­
ła swój obowiązek w planowym 
skupie.

W gminie Zblewo pow. Staro­
gard przodują w  sprzedaży zboża 
chłopi z gromady Radziejewo, "W 
gminie Tczew - Wieś przoduje 
gromada Bałdowo, z której już 
ponad połowa chłopów sprzedała 
państwu zboże.

Wzrasta również liczba gromadź 
kich przodowników w  planowym 
skupie zboża. I tak np. pierwsi w  
Tychnowach pow. Kwidzyn wy­
konali w 100 procentach swój plan 
Julilan Zalewski 1 Bronisław- Mi- 
siarek, a w  gromadzie Nowa Kar­
czma, pow. kościerski pierwszy 
sprzedał państwu zboże średniak 
Franciszek Kistowski.

Rośnie z każdym dniem liczba 
chłopów, którzy nie tylko wyko­
nują plan skupu przed terminem, 
ale i z nadwyżką. Małorolny chłop 
Józef Orzechowski z gromady Cie­
płe pow. tczewski wykonał swój 
plan w 301 proc., a średniak Ma­
ksymilian Szenau z tejże groma-

MOSKWA PAP. W dniu 20 lip-1 Rząd radziecki zakomunikował

VV ---- --------* ! . _
ca z Chwaszczyna pow. morski, : sprzedają państwu swoje plony, 
zrealizował swój plan w 210 proc.; wnosząc konkretny wkład w  bu-

Tt Nasilenie akcji planowego sku-jdawę gospodarczej i politycznej 
pu zboża nieustannie wzrasta, j siły Polski Ludowej.

Manifestacyjnie i zbiorowo odwożą zboże 
do magazynów chłopi w całym kraju

WARSZAWA PAP. Na punk­
tach skupu gminnych spółdzielni 
przez całe dni —  od wczesne­
go rana do późnego wieczoru — 
trwa ożywiony ruch. Zjeżdżają 
sznury furmanek pełnych zboża

kim, które przeciętnie wykonują 
dzienne plany skupu zboża w 
153 proc., a punkty w powiatach 
Radomsko, Rawa Mazowiecka i 
Wieluń — w 230 proc. Zapełnia­
ją się magazyny gminnych spół

które chłopi przywieźli, aby sprze1 dzielni. Setki wagonów odwożą 
dać je państwu. Wiele spółdziel-j zakupione ziarno do elewatorów, 
nł gm. wysoko przekracza dzień-; magazynów i młynów, 
ne plany skupu. Do takich należą j Ilość skupowanego ziarna jest 
wszystkie punkty w woj. łódź- | coraz większa. Donoszą o tym

bełskim zakupiono 3.950 ton, we 
wrocławskim — 3.000 ton, w o- 
polskim — 2.900 tOn zboża.

Coraz liczniej organizują zbio­
rowe dostawy chlłopi.

Do magazynów gminnej spół­
dzielni w Izbicy zjechało w jed­
nym dniu — 14 bm. — ponad 
90 pięknie przybranych furmanek 
z 20 gromad gmin Izbica i Tar- 
nogóra. Ten długi szereg wozów 
przywiózł tysiące kilogramów zbo 
ża ze 120 gospodarstw.

Pierwszą zbiorową sprzedaż w 
woj. koszalińskim zorganizowały 
członkinie koła Gospodyń Wiej­
skich gromady Sterkowo, pow

wiceminister spraw zagranicznych 
ZSRR — A. GROMYKO jako 
przewodniczący delegacji, amba­
sador ZSRR w Stanach Zjedno­
czonych — A. PANIUSZKIN, am 
basador ZSRR w Wielkiej Bryta­
nii — G. ZARUBIN i członek Ko­
legium Ministerstwa Spraw Za- 
granicznych ZSRR r— S. GOŁUN 
SKI.

basador Wielkiej Brytanii — Kel 
ly złożyli w Ministerstwie Spraw 
Zagranicznych ZSRR notę, zawie 
rającą zaproszenie Związku Ra­
dzieckiego na konferencję w spra 
wie traktatu pokojowego z Japo­
nią, zwołaną przez rząd Stanów 
Zjednoczonych na dzień 4 wrześ­
nia do San Francisco. W imieniu 
rządu Stanów Zjednoczonych i 
rządu Wielkiej Brytanii ambasa­
dorowie Kirfc i Kelly wręczyli rzą 
dowi radzieckiemu projekt trak-

w Pałacu Wilanowskim
ki zakomunikował rządowi Sta­
nów Zjednoczonych, że wyśle

Pożegnalne przyjęcie

KU W Uj '' ' i m •
Miastko“. 9 wozów, na których | swą delegację na konferencję w 
wiozły zboże, przybrały gospody- i San Francisco i przedstawi swe 
nie czerwonymi szturmówkami i propozycje w sprawię traktatu po 
transparentami. I kojowego z Japonią.

Traktat pokojowy z Japonią musi być opracowany
zgodnie z obowiązującymi układami międzynarodowymi
Oświadczenie min. spraw zagranicznych Chin Ludowych Czou En-laia

. _ , _____ f. i P.hl.ńskipi Re
PEKIN PAP. Minister spraw zagranicznych centralnego rządu 

ludowego Chińskiej Republiki Ludowej Czou En-lai złożył w spra­
wia amerykańsko-angieiskiego projektu traki atu pokojowego z Ja­
ponią i konferencji w San Francisco oświadczenie, w którym 
stwierdził m. in.:

amerykański projekt traktatu 
przewiduje jedynie, że Japonia 
zrzeka się wszystkich praw do wy 
spy Ta iwan, do wysp Rybackich, 
wysp Kurylskich i do południo­
wej części wyspy Sachalin, lecz 
nie wspomina ani słowem, że 
Taiwan i wyspy Rybackie powin­
ny być zwrócone Chińskiej Repu­
blice Ludowej, a wyspy Kuryl-

wei oświadcza z całą stanowczoś-1 tralny rząd ludowy Chińskiej Re 
i * * I nubliki Ludowej uważa stanowczo

cią. że nigdy me wyrzeknie n « . że konferencja trakt-ta pokojo-~ - t j ze Konitrcucja .
suwerennych praw Chin do wysp j weg0 z Japonią powinna być iw o \

! Jana na podstawie propozycji rzą

dla zespołu im. Aleksandrowa
WARSZAWA PAP. W dniu 17 

bm. w Pałacu Wilanowskim od­
było się przyjęcie pożegnalne wy­
dane przez Komitet Współpracy 
Kulturalnej z Zagranicą oraz To­
warzystwo Przyjaźni Polsko - Ra­
dzieckiej dla odznaczonego orde­
rem Czerwonego Sztandaru zespo­
łu pieśni i  tańca Armii Radziec­
kiej im. Aleksandrowa.

Na przyjęcie przybył prezes Ra 
dy Ministrów Cyrankiewicz, mini-, 
ster kultury i sztuki Dybowski, 
wiceministrowie Obrony Narodo­
wej _  Korczyc, Naszkowski i 
Popławski, przewodniczący Zarzą­
du. Głównego Towarzystwa Przy­
jaźni Polsko - Radzieckiej Ochab 
oraz sekretarz generalny Komi­
tetu Współpracy Kulturalnej z za­
granicą ambasador Wende,

Centralny rząd ludowy Chiń­
skiej Republiki Ludowej uważa, 
że ten projekt traktatu pokojowe 
go z Japonią narusza porozumie­
nia międzynarodowe i dlatego jest 
nie do przyjęcia.

Pod naciskiem rządu Stanów 
Zjednoczonych projektuje się zwo 
łanie konferencji w celu zawar­
cia separatystycznego traktatu — — - - - - -  -  „
pokojowego z Japonią bez udzia- skie i południowa częsc wyspy 
łu Chińskiej Republiki Ludowej. Sachalin przekazane Związkowi 
Dlatego konferencja ta ze wzglę-; Radzieckiemu.

---- -----------  du na swa istotę nie może być! Celem tego przemilczenia .ics
ksymilian Szenau z tejże groma- UJ!nana Ten separatystyczny trak próba wywołania napięcia w sto- 
dy sprzedał zamiast 1.863 kg — tat ma' na celu przygotowanie no sunkach ze Związkiem Radziec-

wei woiny ; kim oraz danie rządowi Stanów
Projekt ’ przewiduje, że rząd Zjednoczonych możności przedłu- 

Stanów Zjednoczonych będzie żerna oknoacp wyspy Taiwan na 
sprawował zarząd powierniczy lezącej do Chm. Jednakże naród 
nad wszystkimi wyspami, nad któ chiński me pogodzi się w żadnym 
rymi Japonia sprawowała władzę wypadku z tą okupacją i nigdy 
mandatową z ramienia Ligi Naro nie wyrzeknie się swego swięte- 
dów, a ponadto będzie sprawował go obowiązku wyzwolenia wyspy 
zarząd powierniczy nad wyspami Taiwan i wysp Rybackich.
Riukiu, Odin, Volcano, Rosario,! Ponadto, projekt amerykański 
Pares, Vęlą i Marcus, mimo, że przewiduje, że Japonia zrzeka się 
żadne porozumienie międzynaro-; wszystkich praw do wysp Nan- 
dowe nigdy nie przewidywało o -, wei i Sisia, które należą do Chin

2.646 kg zboża
W gromadzie Gardeja I. pięciu 

chłopów przekroczyło swój plan 
sprzedaży. M. in. Stanisław Orli- 
góra odstawił 3.100 kg ziarna za­
miast należnych 2.100 kg. W gro­
madzie Cyganowo średniorolny 
chłop Stanisław Chojnawski sprze 
dał półtorej tony ziarna ponad 
plan. Jan Schmidt z gromady Stę­
życa pow. Kartuzy wykonał plan 
w 195 proc. a Kazimierz Rudnic-

Gen.St. Popławski
członkiem GKKF

WARSZAWA PAP. Prezes Ra­
dy Ministrów na wniosek min. O- 
brony Narodowej, powołał gen. 
broni Stanisława Popławskiego na 
członka Głównego Komitetu Kul 
tury Fizycznej oraz Prezydium 
Głównego Komitetu Kultury Fi­
zycznej.

dorwania tych wysp od Japonii.
Z drugiej strony wbrew dekla­

racji kairskiej oraz porozumie­
niom jałtańskim i poczdamskim

i były czasowo okupowane przez 
Japonię podczas agresywnej woj­
ny przeciwko Chinom. Centralny 
rząd Chińskiej Republiki Ludo-

Zagadiieaie linii demarkacyjnej
omawiane będzie nadal w Kaesong 
uu nowo utworzonej podkomisji

PEKIN PAP. Korespondent A- 
gencji Nowych Chin donosi z

Kaesongu, że 26 posiedzenie par- 
lamentariuszy obu stron prowa­
dzących rokowania w sprawie ro 
zejmu w Korei odbyło się w dniu 
16 sierpnia i trwało ęd godz. 12 
do godz. 13.20.

Na propozycję delegacji amery i 
kańskiej postanowiono utworzyć 
podkomisję dla dokonania wymia j 

i | ny zdań między obu stronami na 
| temat drugiego punktu porządku 
dziennego. Podkomisja opracuje

Czujność narodu koreańskiegounieszkodliwia amerykańskich dywersaniów
MOSKWA PAP. Jak podaje A -1 głęboką czujność w walce przeciw 

gencja Tass, agresorzy amerykan j ko nieprzyjacielskim szpiegom
scy podejmują próby zdezorgani-' dywersantom.
zowania zaplecza Koreańskiej j Niedawno w rejonie Hamdżu ,
Republiki LudW o - Demokratycz | w prowincji południowy Hamgen, zalecenla w celu wyjścia z o eu-
nej, zrzucając na jej terytorium zrzucono nocą z 2-motorowego sa- jneg0 impasu w tokowamac .
szpiegów i dywersantćw Jednak molotu 5 spadochroniarzy. Szpie- Każda ze stron mianuje do tej
mieszkańcv kraiu nrzeiawiaia i Axy zostali wykryci 1 »trzym am  ; podkomisji dwóch delegatów ! eszkańcy kraju przejawiają 1 ^ - ,  iejscową. w  ęz.-|* zastąpców delegatów. Do
------------------------------ ------------ 1 sie śledztwa dywersanci stwier-i . , ,

r • . . „ i/ d z ili, że od stycznia br. przecho- chwili opracowania zaleceń przez
UZtS  pierUJSZJJ O d « m e K  dzili oni przeszkolenie szpiegów-! podkomisję rokowania głównych 

n a s z e j  n o w e j  p o w i e ś c i  skie w Taegu i Że poruczono im:delegatów zostaną zawieszone.

sklej Republiki Ludowe * Demo- sji wyznaczono na dsłeó »  MMP 
Patrz str. 6 kratycznej. Inia o godz. 10.

Nanwei i Sisia.
W sprawie odszkodowań należ- j 

nych od Japonii amerykański pro j 
jekt traktatu pokojowego jest zre 
dagowany w ten sposób, że nie ; 
daje państwom, które ucierpiały 
wskutek agresji japońskiej moż­
ności domagania się od Japonii od 
powiednich reparacji.

Wszystkie przytoczone wyżej 
fakty stanowią dostateczny do­
wód, że amerykańsko-angielski 
projekt traktatu pokojowego z Ja 
ponią, stanowi pogwałcenie obo­
wiązujących układów międzynaro 
dowych, narusza interesy państw 
sojuszniczych, które walczyły 
przeciwko Japonii, jest aktem 
wrogim wobec Chin i Związku Ra 
dzieckiego, zagraża narodom Azji, 
stanowi niebezpieczeństwo dla po­
koju w całym świecie i wyrządza 
szkodę interesom narodu japoń­
skiego.

Rządy Stanów Zjednoczonych i 
ich satelitów zmierzają do jedne­
go tylko celu, a mianowicie do re 
militaryzacji Japonii, do przedlu 
żenią i rozszerzenia agresywnej 
wojny w Azj3 oraz do wzmożenia 
przygotowań do nowej wojny 
światowej.

Dlatego też projekt amerykan 
sko - angielski jest absolutnie 
nie do przyjęcia dla narodu chiń 
skiego i innych narodów azjatyc­
kich, które ucierpiały wskutek a- 
gresji japońskiej.

W interesie przywrócenia poko­
ju w Azji i rozstrzygnięcia prob­
lemów Dalekiego Wschodu, cen-

Na przyjęciu obecny był arnba-
■----—  -------, . . * - , sador ZSRR w Warszawie Sobo-du ZSRR z udziałem przedstawi-
cieli wszystkich państw, których * , .
siły zbrojne brały udział w woj- Przyjęcie upłynęło w  niezwykle 
nie przeciwko Japonii. serdecznej atmosferze.

Z e  Z lo tu  BerHńm ki& yo

Spotkanie delegatów Polski i ZSRR 
m anifestacją p rzy jaźn i i braterstw a

BERLIN PAP. Wielkim przeży­
ciem dla młodych Polaków uczest 
niczących w Zlocie Berlińskim

perze Państwowej w Berlinie uro 
czyste zamknięcie Międzynarodo­
wego Konkursu Kulturalnego po

było spotkanie z młodzieżą ra- łączone z wręczeniem nagród.
dziecką. Spotkanie to odbyło się 
w odświętnie udekorowanej świet 
licy zakładów budowy maszyn 
„Bergmann - Borsig - Werke“ w 
Wilhelmsruh pod Berlinem.

W czasie spotkania nastąpiła 
serdeczna wymiana doświadczeń 
i osiągnięć w nauce i pracy.

Wielka manifestacja przyjaźni 
młodzieży polskiej i radzieckiej 
zakończyła się wręczeniem go­
ściom radzieckim licznych, darów 
od młodzieży polskiej. Wśród da­
rów znajdują się m. in.: miniatu­
ra statku wykonanego przez stocz 
niowców gdańskich, porcelanowa 
taca z wizerunkiem Lenina, me-

Powstaniem z miejsc i długo­
trwałymi oklaskami powitano u- 
kazanie się w loży honorowej pre 
zydenta NRD Wilhelma Piecka, 
który przybył- w towarzystwie 
Grotewohla i przewodniczącego 
Izby Ludowej Dieckimanna.

Pierwszą nagrodę — „POKOJU 
I DEMOKRACJI“ — otrzymała 
młodzież radziecka. Druga nagro 
da — „PRACY“ — przypadła w 
udziale młodzieży niemieckiej, 
trzecia nagroda — „PRZYJAŹNI 
I POKOJU“ — przyznana została 
młodzieży koreańskiej, a czwarta 
— „JEDNOŚCI“ — młodzieży 
chińskiej. Młodzież polska otr*y-

go, miniaturowa tokarka mecha-

IclCiU Z WlZ"rU“ “ ,CUI łjciunwj . _ •«_a -
talowy emblemat Planu G-letnie-j mała wielką nagrodę prezydenta 

!„!_i____ ... Niemieckiej Republiki Demokra-
album z fotografiami ilu- tycznej.niczna, — ------

strującymi sukcesy ZMP w nau­
ce i odbudowie kraju, piękne po­
piersie Mickiewicza oraz egzem­
plarze ozdobnego wydania „Pana 
Tadeusza“.

Nagrody za działalność 
kultaralnq

BERLIN PAP. 16 bm. w godzi­
nach wieczornych odbyło się w O

M  Tydzień Lotnictwa
:“chodzony będzie 1 9 - 2 6  sierpnia

WARSZAWA PAP. W dniach 
ud 19 — 26 bm. trwać będzie w 
całym kraju V „Tydzień" Lotnic­
twa“ . Dnia 26 bm. — w 7 roczni 
cę pierwszego lotu bojowego 1 
pułku lotnictwa myśliwskiego 
„Warszawa“ — obchodzone bę­
dzie „Święto Lotnictwa Polskie­
go“ .

V „Tydzień Lotnictwa“ stanie 
się przeglądem osiągnięć naszych 
sił powietrznych oraz lotnictwa 
komunikacyjnego i sportowego — 
przeglądem poziomu beehnioane-

go i poziomu wyszkolenia kadi- 
naszego lotnictwa, wyrosłego u 
boku Armii Radzieckiej, wychowa; Światowej
nego w duchu bojowych tradycji 
walk o wyzwolenie Polski od hitle 
rowskiego najeźdźcy.

„Tydzień“ stanie się okazją do 
zamanifestowania przez społeczni 
stwo polskie gorących uczuć mi­
łości dla naszego wojska ludowe­
go i dla naszego lotnictwa woj­
skowego — wiernej straży poko­
ju, naszej niepodległości i socjali 
stycznego budownictwa*

Dzień solidarności 
z młodzieżą kolonialna
BERLIN PAP. — W dniu 1« 

sierpnia przedstawiciele młodych 
bojowników o pokój ze wszyst­
kich kontynentów świata manife­
stowali w Berlinie braterską so­
lidarność z młodzieżą krajów ko­
lonialnych, walczącą przeciw im­
perialistycznym agresorom o wol 
ność i niezawisłość swoich krajów, 
o pokój i lepszą przyszłość.

W Treptower Park do wieloty­
sięcznej rzeszy zgromadzonych 
przemawiali: przewodniczący

Federacji Młodzieży
Demokratycznej. Berlinguer, nie­
ustraszony bojownik o pokój, wiel
ki poeta turecki Nazim Hikmet, 
przedstawiciele młodzieży irań­
skiej, niemieckiej, hinduskiej, ra­
dzieckiej, młodzieży postępowej 
Syrii, zachodniej Afryki, Stanów 
Zjednoczonych, CL'n Vietnąmu. 
Francji i Korei,
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Odpowiedź niemieckiej młodzieży
Berlin w okresie Zlotu Młodych 

Bojowników o Pokój jest central 
nym punktem zainteresowania o- 
pinii świata. Młodzież 101 kra­
jów, w tym potężna Z - millono 
wa armia miłującej pokój mło­
dzieży niemieckiej, manifestowa 
ła poparcie dla uchwal Świato­
wej Bady Pokoju powziętych 21 
— 23 lipca w Helsinkach, w któ­
rych jako główny cel walki bo­
jowników o pokój określono pakt 
pokoju 5 mocarstw, jako najważ­
niejszy warunek osiągnięcia tego 
celu — zawieszenie broni w  Ko­
rei, Zawieszenie broni w Korei 
i pakt. pokoju 5 wielkich mo­
carstw może nastąpić tylko pod 
naciskiem opinii publicznej wszy 
stkich narodów świata. Gigantycz 
na manifestacja berlińska była 
■wyrazem nastrojów nurtujących 
narody.

Manifestacja berlińska miała in 
ne jeszcze, ogromnie doniosłe zna 
czenie z punktu widzenia obrony 
pokoju. Zlot w Berlinie oznaczał, 
że młodzież całego świata walczy 
przeciwko wojnie w  sposób pla­
nowy i zorganizowany. Stąd też 
wybór Berlina, stolicy Niemiec, 
jako miejsca tej manifestacji. 
Władanie Niemcami, możność wy 
słania setek niemieckich dywizji 
na rzeź jest dla amerykańskich 
imperialistów niezbędną przesłań 
ką dla realizacji planu wywołania 
wojny przeciwko ZSRR i  kra­
jom demokracji ludowej oraz opa 
nowania całego świata. Dlatego 
też właśnie do Berlina udała się 
135 - tysięczna rzesza delegatów 
młodzieży 101 krajów, w tym, 
100.000 młodzieży Niemiec zacho­
dnich.

Wspaniały rozmach organiza­
cyjny Zlotu, serdeczne przyjęcie 
zgotowane gościom wszystkich ra» 
i narodowości, dały dowód, że no­
wa młodzież niemiecka zasługuje 
na pełne zaufanie. 2 miliony mło­
dych Niemców manifestujących w 
Berlinie, to świadectwo, że mło­
dzież niemiecka, zamiast amery­
kańskich koszar wybrała służbę 
w awangardzie pokoju.

Amerykańskie marionetki w  Tri 
zonii, przede wszystkim tzw. „mi­
nisterstwo spraw ogólnoniemiec- 
kich“ kierowane przez osławione­
go podżegacza wojennego, Jakuba 
Kaisera, robiło co mogło, by prze 
ciwdziałać napływowi młodzieży 
zachodnio - niemieckiej do Trizo- 
nii. Jak na zawołanie poczęto mno 
żyć zjazdy żołnierskie b. hitle­
rowskich spadochroniarzy, czołgi­
stów, artylerzystów. Zezwolono o- 
ficjainie, przez cofnięcie tzw. 
„rozporządzenia nr 45", na pro­
pagandę idei faszystowskich, na­
cjonalistycznych, hitlerowskich, 
odwetowych. Drugą linią ataku 
agentury Kaisera była propagan­
da na rzecz tzw. „ i d e i  e u ­
r o p e j s k i e  j “. Poczęły się 
mnożyć plakaty oznajmiające: 
„Europa daje jeszcze wielkie mo­
żliwości rozwoju!“. „Otwórzmy 
przed młodzieżą bramy do lepsze­
go jutra — wyprowadźmy ją z 
zaułków narodowego partykula­
ryzmu!“ . Oznaczało to wskrzesze­
nie hitlerowskiej idei „ l e b e n s -  
r a u m u“, „ i m p e r i u m  k o  
l o n i a l n e g  o“, „z j e d n o ­
c z o n e j  E u r o p  y“. Wszyst 
ko to oczywiście pod amerykań­
skim patronatem i za cenę woj­
ny. W samym zaś zachodnim Ber 
linie, jako przeciwwagę Zlotu, o- 
twarto wystawy... aparatów tele­
wizyjnych i owoców tropikalnych. 
Nie zapomniano oczywiście i o 
środkach policyjnych. Ustawiono 
wzdłuż granicy potrójny kordon 
adenauerowskiej policji.

Nie pomogły jednak i te środki. 
Pękły wszystkie kordony. Oto 
dwa typowe doniesienia amery­
kańskiej „Associated Press“ z o- 
kresu, kiedy przez lasy, mokrad­
ła, bagna przedzierały się do Ber­
lina zastępy młodych Niemców: 
„Lubeka. Około 500-osobowa gru­
pa młodzieży przełamała łańcuch

policji w pobliżu Tr»vemuende, | stającego oporu Niemców przeciw 
kolo granicy NRD. Chłopcy 11 imperialistycznej okupacji, prze-
dziewczęta wmieszali się w tłum 
wczasowiczów, by na gwizd prze­
wodniczącego grupy rzucić się 
wpław przez płytką w okresie 
letnim wodę, na drugą stronę gra 
nicy". „Helmsted. Według dotych­
czasowych meldunków policji, od 
chwili rozpoczęcia przez FDJ ak­
cji: „młodzież — do Berlina!" na 
obszarze Dolnej Saksonii zatrzy­
mano i skierowano przymusowo 
do domu około 10 tysięcy młodzie 
ży. Większość zatrzymanych zbie­
gła jednak spod dozoru ponownie 
i przedostała się do Berlina".

Była to więc prawdziwa bitwa 
młodzieży niemieckiej o dostęp do 
swojej stolicy. Był to wyraz wzra

ciw sztucznym kordonom granicz 
nym. Niemcy, a zwłaszcza mło­
dzież uczyła się czynnej walki 
przeciw policyjnemu, faszystow­
skiemu terrorowi.

Podobne przeszkody stawiano 
delegacjom krajów zachodnio- 
europejskich. W Innsbrucku, za­
chodniej Austrii internowano 300 
młodych Brytyjczyków i 500 
Francuzów. Większość ich dotar­
ła do Berlina. „Wiemy teraz kto 
stwarza „ ż e l a z n ą  k u r t y ­
nę"! oświadczyli młodzi bojowni­
cy o pokój przedstawicielom pra­
sy.

Przebieg Zlotu Berlińskiego 
zmusił reakcyjnych dziennikarzy

I r a n  o e f r z i io #
propozycje delegacji brytyjskiej
Nota z żądaniem odwołania konsula angielskiego

MOSKWA PAP. Agencja Tass 
donosi z Teheranu, że wicepre­
mier rządu irańskiego, Fatemi, za 
komunikował na konferencji pra­
sowej treść propozycji delegacji 
brytyjskiej prowadzącej w Tehe­
ranie pertraktacje w sprawie naf 
ty irańskiej.

Propozycje te są następujące: 
Anglo-Irańskie Towarzystwo Naf 
towe przekazuje swe przedsiębior 
stwa w  Iranie Irańskiemu Naro­
dowemu Towarzystwu Naftowe­
mu w zamian za „odpowiednie od 
szkodowanie materialne".

Utworzona zostaje „organizacja 
skupu", która zawrze z Irańskim 
Narodowym Towarzystwem Naf­
towym długoletnią (mniej więcej 
na 25 lat) umowę w  sprawie żaku 
pu, wywozu i transportu nafty. 
Oprócz tego, w myśl umowy z 
„organizacją skupu“, powstaje „or 
ganizacja operacyjna", która z ra 
mienia Irańskiego Narodowego To 
warzystwa Naftowego będzie pro 
wadziła poszukiwania nafty w  I. 
ranie i będzie narządzała rafine­
riami. Irańskie Narodowe Towa­
rzystwo Naftowe będzie sprzeda­
wało naftę „organizacji skupu“ po 
cenie, która pozwoli obu organi­
zacjom na podział czystego zysku 
ze sprzedaży nafty w  równych 
częściach.

Wicepremier Fatemi stwierdził 
iż na swym posiedzeniu w  dniu 14 
sierpnia rząd irański upoważnił 
premiera Mossadika do zakomuni 
kowania przewodniczącemu dele­
gacji brytyjskiej Stokesowi, że 
propozycje brytyjskie nie odpo­
wiadają warunkom, na jakich 
rząd irański zgodził się na wzno­
wienie rokowań i które Harriman 
przedstawił rządowi brytyjskie­
mu.

Wicepremier Fatemi stwierdził, 
także, że Stokes został przez pre­
miera Mossadika poinformowany 
o decyzji rządu irańskiego. Pre­
mier Mossadik przypomniał Stoke 
sowi. że delegacją brytyjska mo­
że prowadzić pertraktacje tylko 
w trzech następujących sprawach: 
1) Sprawa zakupu nafty dla włas 
nych potrzeb Anglii. 2) Sprawa 
wzajemnych roszczeń Anglo-Irań 
skiego Towarzystwa Naftowego i 
rządu irańskiego. 3) Sprawa wy­
korzystania w  Iranie angielskich 
ekspertów naftowych.

LONDYN PAP. MSZ Wielkej 
Brytanii otrzymało od rządu irań 
Skiego notę, domagającą się odwo 
łania brytyjskiego konsula gene­
ralnego z prowincji Khuzistan. Po 
wodem tego kroku Iranu jest 
fakt, że angielski konsul general­
ny żądał odwołania do Teheranu 
sekretarza mieszanej komisji do 
spraw realizacji ustawy o nacjo­
nalizacji irańskiego przemysłu naf 
towego, deputowanego Makki.

Innymi słowy konsul angielski 
jawnie wtrąca się w wewnętrzne 
sprawy Iranu,

do powiedzenia prawdy. Stwier­
dzili jednogłośnie, że Zlot jest 
zwycięstwem sił pokoju i amery­
kańską klęską. Bo też jak inaczej 
można nazwać fakt, że 4.145.839 
niemieckich chłopców i dziewcząt 
podpisało adres powitalny do Ge­
neralissimusa Stalina. Klęską a- 
merykańską są też wytyczne przy 
jęte przez młodzież Trizonii na 
Zlocie Berlińskim. Oto ich frag­
menty:

„Przeszkadzajcie w pod minowy 
waniu mostów i Budynków przez 
amerykańskich okupantów! Prote 
stujcie przeciw niszczeniu Helgo- 
landu i innych niemieckich obsza­
rów przez próbne bombardowania 
i wojskowe manewry! Walczcie 
przeciw ciężarom zbrojeń, które 
dźwiga naród wskutek zwyżki cen 
i podatków! Rozwijajcie jak naj­
szerszą akcję protestacyjną prze­
ciw wprowadzeniu obowiązku służ 
by wojskowej! Każdy młody Nie 
mieć, każdy miłujący pokój oby­
watel żąda zakazu tworzenia neo 
faszystowskich organizacji!"

Toteż prasa adenauerowska 
jest przerażona. Organ „prezy­
denta" „RheinhNeckar Zeitung“ 
apeluje pod adresem rządu: „Sy­
tuacja w Niemczech wschodnich 
na odcinku młodzieży stanowi o- 
strzeżenie i napomnienie, iż czas 
nagli".

Zlot Berliński wykazał, że mło­
dzież pragnie pokoju i walczy o 
pokój. Amerykańscy imperialiści 
nie mają nic do przeciwstawienia 
gorącemu pragnieniu pokoju 
wśród mas młodzieży — prócz 
brutalnej siły i terroru. Taki wy­
nik oznacza klęskę organizatorów 
wojny. PM

Z  HłONTO WAŁKI
@  p l t m y

40 gromad w pow. sztumskim zakończyło żniwa
Na terenie powiatu sztumskiego, 40 gromad, na ogólną licz­

bę 54, zakończyło całkowicie żniwa. Na czoło w akcji żniwno- 
omłotowej wysunęła się gmina Stary Targ.

Gromada Wiśiin przoduje
Na terenie powiatu kwidzyńskiego, w akcji żniwno-omło- 

towej przoduje gromada Wiśiin, w gminie Nebrowo Wielkie. 
Chłopi tej gromady ukończyli całkowicie żniwa i przystąpili nie­
zwłocznie do «młotów. Wielu z nich ukończyło omłoty i sprze­
daje już państwu pierwsze zboże.

#
Spółdzielcy z Kolwy kończą omioty

W powiecie sztumskim członkowie spółdzielni produkcyjnej 
Kolwa w gminie Stary Targ ukończyli sprzęt i zwózkę wszyst­
kich zbóż oraz kończą omłoty

40 kwintali żyta z i  Sta
W zespole PGR Suchy Dąb w pow. gdańskim gospodarstwo 

Grabina-Zameczek uzyskało w próbnych omłotach 40 kwintali 
żyta z 1 ha.

Wysoką wydajność osiągnięto dzięki starannej uprawie zie­
mi, nawożeniu i odpowiednio przeprowadzonej orce jesiennej.

ZSCh m obilizu je  ch łopów
do jesiennej kampanii siewnej

WARSZAWA PAP. We wszyst- | Przedstawiciele ZSCh uczestni- 
kich województwach trwają przy j  CZyij we wszystkich konferen­

cjach wojewódzkich, powiato- 
gminnych, poświęconych

gotowania do jesiennej kampani: 
siewnej. W  przygotowaniach tych i 
czynny udział biorą aktywiści wych i
wszystkich terenowych ogniw 
Związku Samopomocy Chłopskiej. 
W ścisłej współpracy z radami na

zagadnieniom jesiennych siewów, 
a obecnie pomagają gminnym ra­
dom narodowym w przygotowa-

rodowymi, działacze samopomoce | niu narad gromadzkich, które od 
wl mobilizują masy chłopskie do j będą się w całym kraju do 1 
starannego przeprowadzenia je- i września br.
siennych siewów, jako podstawo; Jednocześnie aktywiści samopo
wego warunku osiągnięcia jesz­
cze wyższych plonów w II I  roku 
Planu 6-leiniego.

Rośnie zainteresowanie dla lotnictwa
wśród szerokich mas społeczeństwa polskiego
Wywiad z prezesem Zarządu Głównego LL inż. Minerskim

WARSZAWA PAP. W związku z rozpoczynającym się w dniu 19 
bm. V „Tygodniem Lotnictwa" prezes Zarządu Głównego Ligi Lotni­
czej, inż. Sergiusz Minorski udzielił przedstawicielowi Polskiej Agen­
cji Prasowej PAP wywiadu, w którym omówił osiągnięcia, jakimi 
szczyci się nasze lotnictwo cywilne oraz zobrazował ogromny wzrost 
zainteresowania okazywanego przez społeczeństwo naszego kraju dla 
rozwoju lotnictwa i sportów lotniczych.

DOSAW— Głęboka troska, jaką okazu­
je państwo ludowe dla rozbudowy 
lotnictwa, gorące uczucia miłości, 
jakie cały naród polski żywi dla 
naszego ludowego lotnictwa woj­
skowego, udostępnienie najszer­
szym masom lotnictwa sportowe­
go, stały się przyczyną niebywa­
łego w naszym kraju wzrostu za­
interesowania ogółu społeczeństwa 
zagadnieniami lotniczymi—stwier 
dza prezes Z. G. Ligi Lotniczej.

600 tys. członków liczy 
Liga Lotnicza

Liga Lotnicza, której głównym 
zadaniem jest popularyzowanie 
lotnictwa wśród szerokich mas 
społeczeństwa, stała się obecnie 
potężną organizacją. Rosnące z 
roku na rok szeregi Ligi Lotni­
czej liczą dziś blisko 600 tysięcy 
członków, w tym około 60 proc. 
młodzieży z fabryk, wsi i szkół.

Opierając się na doświadcze­
niach bratniej radzieckiej sporto

II turnus SP zakończony 
32 brygada żeńska z Gdańska
wyróżniła się we współzawodnictwie ogólnopolskim

WARSZAWA PAP. W  dniu 18 
bm. zakończył się II turnus „Służ 
by Polsce". W okresie 6 tygodni 
brygady „SP“ , pracujące na wiel

Pogróżki Sianów Zjednoczonych
pod adresem Egiptu

NOWY JORK PAP. Ambasada j Zjednoczonych. Wobec tego Sta- 
USA w  Kairze poinformowała e- ny Zjednoczone będą w  przyszłoś 
gipskiego ministra zaopatrzenia, I ci zmuszone do wstrzymania
te tzw. narodowa rada bezpieczeń
stwa USA stoi na stanowisku, iż 
dostarczanie przez Egipt „surow­
ców strategicznych“ do ZSRR i 
krajów demokracji ludowej jest 
sprzeczne z interesami Stanów

Na trasie Kanału

W  - 3* o i »
MOSKWA PAP. W niezwykle 

szybkim tempie posuwają się na 
przód prace budowlane na 100-ki- 
lometrowej trasie kanału Wołga 
•—Don.

Dobiega końca 
żnych śluz.

Szybko posuwają się również 
naprzód prace nad budową wiel­
kich rezerwuarów wodnKdłJLUP- 
blitu Donu I

wszelkiej pomocy okazywanej E- 
giptowi.

Stanowisko USA wywołało za­
niepokojenie w  egipskich kołach 
rządowych. Przed kilku tygodnia 
mi bowiem Egipt zawarł ze 
Związkiem Radzieckim czwarte z 
kolei po wojnie porozumienie 
handlowe, na podstawie którego 
winien dostarczyć ZSRR 150 ty­
sięcy kwintali bawełny długowłók 
nistej i 50 tysięcy ton ryżu wza- 
mian za 147 tysięcy ton koniecz­
nej dla Egiptu pszenicy radziec­
kiej.

Egipski minister zaopatrzenia 
Ahmed Hamza-bej oświadczył: 

, , , „ , „Zawarliśmy porozumienie han-
budowa 13 p ? tHowe z Rosją dlatego, że Stany 

Zjednoczone nie mogą lub nie 
chcą dostarczyć nam zboża. Egipt 
prędzej zrezygnuje z obiecanej po 
mocy amerykańskiej nii 

ludność iywnpfct?,,

wo-lotniczej organizacji 
— mówi inż. Minorski — stworzy 
łiśmy z lotnictwa sportowego 
szlachetną dziedzinę rozwoju zdro 
wia, tężyzny fizycznej, hartu woli 
oraz służenia pokojowym, gospo­
darczym potrzebom kraju.

W całym kraju istnieje obecnie 
ponad 200 modelami, kilkadzie­
siąt aeroklubów i ośrodków tre­
ningowych, kilkanaście szkół szy­
bowcowych. W wielu miastach 
wybudowano wieże spadochrono­
we.

Następnie inż. Minorski omówił 
wspaniałe wyniki naszego lotnic­
twa sportowego oraz udział lotnie 
twa w akcjach społecznych. (Szcze 
gółowe dane dotyczące tej dzie­
dziny pracy naszego lotnictwa 
znajdzie Czytelnik w artykule na 
str. 3).

Olbrzymi rozwój 
komunikacji

Olbrzymie osiągnięcia - stwierdza 
dalej inż. Minońsiki - ma nasze lot 
nictwo komunikacyjne. Wyzwolo­
ne z półkolonialnej zależności od 
międzynarodowych kapitalistów, 
wprzęgło się w  służbę mas praeu 
jących — służąc potrzebom buj­
nie rozwijającej się gospodarki na 
rodowej.kich budowlach socjalizmu oraz 

przy wielu innych obiektach, 
przyczyniły się w dużym stopniu 
do przyśpieszenia realizacji pla­
nów produkcyjnych. Wszystkie 
brygady przedterminowo zakoń­
czyły plan prac I I  turnusu.

Do szybszego wykonania pla­
nów przez poszczególne brygady 
przyczyniły się zobowiązania pod 
jęte dla uczczenia święta lipco­
wego oraz II I  światowego Zlotu 
Młodych Bojowników o Pokój. 11 
brygad, dzięki podjętym zobowią­
zaniom, zakończyło plan II tumu ____  ________________________
su o 3 tygodnie wcześniej, zno-j puiarnością cieszą się w  "Związku

munikacyjne umowie lotniczej za 
wartej pomiędzy Polską a ZSRR, 
dzięki której nabyliśmy nowoczes 
ny, wypróbowany sprzęt latający 
oraz zagwarantowana została do­
stawa paliw i smarów.

Dzięki tej braterskiej pomocy 
nasze lotnictwo komunikacyjne 
posiada nowoczesny sprzęt, po­
ważnie przewyższający pod wzglę 
dem ilaści stan przedwojenny. Na 
naszych liniach lotniczych kursu­
ją budzące podziw na całym świe 
cie samoloty LŁ-12.

Osiągnięcia lotnictwa cywilnego, 
działalność Ligi Lotniczej — wie 
iotysięcznej organizacji sporto wo- 
lotniczej — wszystko to stanowi 
nasz wkład w budowę potężnej, 
pokojowej, socjalistycznej Polski.

mocowj wspólnie z pracownika­
mi służby rolnej zaznajamiają chło 
pów z zasadami tegorocznej kam­
panii siewnej. Specjalną przy 
tym uwagę zwraca się na wyjaś 
nienie chłopom znaczenia i korzyś 
ci, jakie przynoszą rolnictwu: ter 
minowo i właściwie wykonane or 
ki I zasiewy, należycie przygoto­
wane ziarno siewne, racjonalnie 
stosowane nawozy sztuczne, uży­
wanie do siewów nasion kwalifi­
kowanych, dokonywanie wapno­
wania gleb, mechaniczna obróbka 
ziemi itp.

Nowy radziecki
aparat pomiarowy

MOSKWA PAP. Inżynierowie 
radzieccy skonstruowali specjal­
ny aparat umożliwiający dokony 
wanie pomiarów poszczególnych 
elementów maszyn o długości do 
12 m z dokładnością do 60 mikro­
nów. Jest to agregat składający 
się z licznych aparatów pomia­
rowych, aparatów optycznych itd. 
Skonstruowanie nowej maszyny 
pomiarowej posiada ogromne zna 
czenie dla budownictwa maszyno­
wego, w szczególności dla przed­
siębiorstw wykonujących zamówię 
nia dla wielkich budowli komu­
nizmu.

Bestialskie oblicze am en kańskich interwentów
Phenian w dniu psUroriega nalotu

A. mów, wpadają do świeżych lejów 
! od bomb. Dziesiątki bombowców 

Trapy, trapy, trapy... Gdziekoli i myśliwców z wymalowaną na 
wiek rzucić okiem, w każdej! skrzydłach błękitną flagą ONZ,

Korespondent „Prawdy“ 
Tkaczenko pisze z Phenianu:

dzielnicy, na każdej ulicy, na każ 
dym placu Phenianu widać dzie­
siątki, setki potwornie okaleczo­
nych ciał Starców, kobiet, dzieci. 
Ocalałe skrawki asfaltu, ziemia 
przytykająca do domów, lepianek, 
piwnic, w których przebywali mie 
szkańcy miasta, poczerniały od 
krwi ludzkiej. Centrum i peryfe­
ria Phenianu osnute Są gęstą 
chmurą gryzącego dymu pożarów.

A  tymczasem nad miasto nad­
latują coraz to nowe eskadry ame 
rykańskich bombowców i myśliw- 

Podstawą odbudowy i rozbudo ców. Ludzie uciekają^ do piwnic,
do schronów, ale i tam nie znaj­
dują ratunku. Deszcze padające 
bezustanku od końca lipca do 12 
sierpnia zatopiły wszystkie schro 
ny. Mieszkańcy rzucają się do wo 
dy, przyciskają się do murów do

wy komunikacji lotniczej stał się 
fakt otrzymania przez nas w 1945 
r, od Związku Radzieckiego samo 
lotów pasażerskich. Dalszy swój 
rozwój zawdzięcza lotnictwo ko-

W ielk ie nakłady dziel polskich pisarzy
« /  Z w i ą z k u  f Ł a d z i & c k i i m

MOSKWA PAP. Olbrzymią po- | dzieł literatury polskiej w języ-

szczędzając około 4 miln. zł
We współzawodnictwie pracy, 

które ogarnęło wszystkie bryga­
dy, pierwsze miejsce zdobyła kra 
kowska brygada im. Ludwika 
Waryńskiego, która osiągnęła 
przeciętnie 226 proc. normy. 
Drugie miejsce w ogólnej klasyfi 
kacji zajęła brygada im, Wale­
rego .Wróblewskiego z woj. ka­
towickiego, a trzecie brygada im. 
Aleksandra Stachanowa z woj. 
krakowskiego, która plan prac II 
turnusu wykonała na 20 dni przed 
terminem.

Spośród brygad żeńskich wy­
różniła ale 38 brygada g Gdań-

Radzieckim dzieła pisarzy pol­
skich ukazujące się w jęz. rosyj­
skim. W masowych nakładach u- 
kazują się dzieła pisarzy i poe­
tów polskich: Mickiewicza, Prusa, 
Sienkiewicza, Reymonta, Orzesz­
kowej, Konopnickiej, Kraszewskie 
go i wielu współczesnych poetów 
i pisarzy polskich.

Ostatnio nakładem Państwowe 
go Wydawnictwa Literatury Pięk 
nej ZSRR ukazało się wiele no­
wych dzieł pisarzy polskich. M. 
in. wydano „Placówkę“, „Lalkę“ 
i „Nowele“ Bolesława Prusa, „Sta 
rą Baśń“ Kraszewskiego, „Dzieła 
wybrane" Marii Konopnickiej, 
„Dzieła wybrane“ Ignacego Kra­
sickiego. Ukazała się również m. 
in. powieść Wandy Wasilewskiej 
Pt. „Ojczyzna"« Łączny nakład

ku rosyjskim wydanych w 
roku sięga 250.000 egz.

1951

zalewają miasto niekończącym się 
strumieniem ognia z karabinów 
maszynowych, bomb burzących i 
zapalających oraz szrapneli. Licz­
ba ofiar stale rośnie. Rozlegają się 
jęki rannych, rzężenie umierają­
cych...

Tak wyglądał umęczony . Phe­
nian dnia 14 sierpnia, kiedy nad 
jego spokojną ludnością 1>d rana 
do wieczora znęcali się po barba­
rzyńsku amerykańscy piraci po­
wietrzni. W dniu tym. w nalocie 
na miasto brało udział około 650 
amerykańskich samolotów. Ofia­
rą bombardowań padło około 
4.000 osób.

Tegoż dnia lotnicy amerykańscy 
dokonali nalotu również na mia­
sta Wonsan, Monpho, Sariwon, 
Pakczon i dziesiątki innych; spali 
li i zburzyli setki wsi.

Działania interwentów całkowi­
cie demaskują amerykańskich im 
perialistów, którzy prowadzą ro­
kowania w sprawie zaprzestania 
ognia i zawieszenia broni w Ko­
rei, jednocześnie zaś mordują bez 
bronną ludność na jeszcze szerszą 
skalę.

Fala terroru w Indonezji
HAGA PAP. W związku z szó-, prasa informuje, że w Medanie

stą rocznicą proklamowania Re- 1 dokonano obławy policyjnej w lo-
publiki, Indonezyjskie! nadchodzą 
tu z Dżakarty wiadomości świad­
czące o tym, że władze indonezyj 
skie czynią wszystko możliwe, a- 
by nie dopuścić do manifestacji 
ludowych poświęconych tej rocz­
nicy. Nie cofają się one przed o- 
krutnym terrorem. W całym kra­
ju zaczęło się prześladowanie ele 
mentów demokratycznych.

O szczególnie brutalnym postę­
powaniu policji donoszą z Meda- 
ny (wyspa Sumatra). Tutejsza

kałach miejscowej sekcji partii ko 
munistycznej i, postępowych 
związków zawodowych. Policja 
skonfiskowała archiwa partii ko­
munistycznej. W różnych okoli­
cach Sumatry aresztowano wielu 
działaczy komunistycznych, m. in. 
15 osób w samym tylko Medanie, 

PEKIN PAP. Do Szanghaju na­
deszły wiadomości o aresztowaniu 
w Indonezji 16 członków parla­
mentu, jak również szeregu współ 
pracowników postępowej prały.

I
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SKRZYDŁA POKOJU
na straży siły i bezpieczeństwa Ludowej Ojczyzny

Sośnie miasto Mowa Huta

K „d y  posłyszymy z wysok. < *•| ton. w wyborowy. 
rakterystyczny warkot silnika, sprzęt — stało się potężną s *4> ,,,„n
kiedy doleci nas szum prutego 
śmigłem powietrza — z podziwem 
i dumą śledzimy samolot, który 
szybuje w przestworzach.

Drogie i bliskie jest nam Od­
rodzone Lotnictwo Polskie. Dro­
gie i bliskie, bo wzmacnia nasze 
siły i siły obozu pokoju na świę­
cie. Bo służy społeczeństwu w je­
go pokojowej pracy. Bo jego ka­
dry — to krew z krwi ludu pol­
skiego, to synowie robotników i 
chłopów.

Toteż w dorocznym, piątym 
z kolei „Tygodniu Lotnictwa“, 
przed „świętem Lotnictwa“ , któ­
re obchodzić będziemy w dniu 
26 b. m. — uprzytomnijmy sobie

 ̂ •'■‘'Z ---
- ■ - ■ . ■ „«,«!» i wzorach DOSAW (masowa orga

stojącą na straży naszych granic, nizacja radziecka — Społeczne
naszej niepodległości i pokoju.

Także polskie lotnictwo komu
Towarzystwo Współpracy z Lot­
nictwem) i radzieckiego lotnictwa

nikacyine poszczycić się może du-! sportowego — szkoły i aerokluby 
nikacyjne pos y ¡Ligi Lotniczej wychowują w du­
żym dorobkiem. Wyposażone cał cfeu św?afiomej dyscypliny nowe
kowicie w doskonały sprzęt ra- pokolenie pilotów, przodowników 
dziecki w ilości przewyższającej j pracy zawodowej i aktywistów
stan przedwojenny — Polskie Li 
nie Lotnicze „Lot" obejmują swą 
siecią 9 miast wojewódzkich oraz 
osiem stolic europejskich. W po­
równaniu z okresem przedwojen­
nym, długość polskich linii komu­
nikacji powietrznej wzrosła dwu­
krotnie, przewóz zaś pasażerów 
jest trzykrotnie większy niż w r. 
1938. Oprócz tego -lotnictwo komu 
nikacyjne wypełnia jeszcze inne

raz jeszcze osiągnięte na polu lot, ważne zadania natury gospo ar 
nictwa wyniki, podsumujmy do- I czej. Samoloty i piloci PLL „ o 
tychczasowy dorobek, by nasz je - ¡walczą z plagą szkodnik w es 
szcze niejednokrotnie emocjonal- j  nych> ze stonką ziemniaczaną ltp. 
ny stosunek do lotnictwa znalazłi Dotychczas samoloty „Lotu opy- 
mocną podbudowę w postaci iak- ! Bły około 100 tysięcy ha a®u- 
tów i cyfr. I Specjalną troską Polski Ludo-

Podsuawa i motorem rozwoju! wej było stworzenie i rozbudowa-
naszego lotnictwa, wszystkich:11*® lutnictwa spoitowcgo i udo 
jego wspaniałych osiągnięć — ! stępnienie go jak najszerszym ma 
jest przyjaźń Związku Radziec som młodzieży. W r. 1946 powsta- 
kiego pomoc Związku Radziec- -J* Liga Lotnicza, która ma za za- 
kiego i przykład Związku R a -1 danie popularyzowanie lotnictwa 
dzieckiego. ✓ wśród szerokich rzesz społeczeń-

Odrodzone Wojskowe Lotnictwo'stwa oraz okolenie młodzieży w 
Polskie rozwinęło się podczas , organizowanych przez sie le mo 
wojny z faszyzmem, dzięki porno delarniach, szkołach szybowco-
cy Związku Radzieckiego, a siłą 
napędową jego rozWoju była 
walka o wyzwolenie narodowe i 
społeczne i w dalszej perspektywie 
o budowę nowej, socjalistycznej 
Polski. Z tych źródeł wykrystali­
zowało się oblicze ludowego lot­
nictwa i w rós ł nowy typ lotni­
ka polskiego, pochodzącego z lu­
du, z ludem tym mocno, nierozer 
walnie związanego. Przejęcie wła 
dzy w  Polsce przez lud pracują 
c.y pod wodzą klasy robotniczej 
stworzyło wspaniałe warunki dla 
budowy i rozwoju silnego lotnic­
twa. Szybko odbudowane zostały 
zdewastowane przez hitlerowców 
lotniska i urządzenia portowe, po 
czem przybywać ich poczęło co­
raz więcej, coraz bardziej nowo­
czesnych. ZSRR podzielił się z 
nami swymi wspaniałymi doś­
wiadczeniami oraz dał nam do 
dyspozycji nowoczesny sprzęt te­
chniczny i lotniczy. Nowo wybu 
dowane szkoły lotnicze szeroko o- 
tworzyły swe bramy na przyję­
cie synów robotniczych i chłop­
skich, którzy z zapałem zabrali 
się do opanowania wiedzy lotni­
czej. Młode pokolenie polskich 
lotników wychowuje się na tra­
dycjach swych towarzyszy z okre 
su wojny i pogłębia coraz bar­
dziej przyjaźń z najwspanial­
szym lotnictwem świata — lotnie 
twem radzieckim. Odrodzone pol­
skie lotnictwo wojskowe, wyposa

wych i ośrodkach spadochrono­
wych. Dziś Liga liczy ponad 500 
tysięcy członków, rekrutujących 
się niemal wyłącznie z młodzieży 
robotniczo -  chłopskiej i posiada 
200 modelarni, kilkadziesiąt aero­
klubów i ośrodków treningowych. 
Szczególnie wiele zapału i inicja­
tywy wykazuje młodzież ośrod-
ków szkoleniowych LL, organizo- skaliśmy dzięki temu,

pracy społecznej.
Wielu młodocianych pilotów LL 

poświęca swe urlopy, by brać u- 
dział w akcji opylania lasów i 
kartoflisk. W ostatnim roku 35 
tys. ha lasów uratowanych zo­
stało przed mniszką brudnicą — 
niebezpiecznym szkodnikiem leś­
nym. Ważną funkcję społeczną 
pełni także lotnictwo LL w służ­
bie zdrowia, niosąc pomoc w na­
głych wypadkach, docierając do 
najodleglejszych zakątków kraju. 
Samoloty sanitarne LL dostarcza 
ją lekarstwa, przewożą lekarzy i 
chorych.

Wytężona praca szkoleniowa i 
wychowawcza przynosi piękne o- 
woce. Doskonałe wyniki krajo­
wych zawodów szybowcowych, ja 
kie odbyły się w bieżącym roku 
w Inowrocławiu są wymownym 
dowodem wspaniałego rozwoju 
sportu lotniczego w Polsce Ludo­
wej. 90 proc. ogólnej liczby za­
wodników — to piloci wyszkoleni 
po wojnie, startujący w zawodach 
po raz pierwszy w życiu. W ubie­
głym i bieżącym sezonie nasi pi­
loci szybowcowi zdobyli 1 odzna­
kę z 3 diamentami (najwyższa od 
znaka szybowcowa), 12 z dwoma 
diamentami, 30 złotych odznak i 
438 srebrnych, podeżas gdy przed 
1939 r. Polska nie posiadała ani 
jednego pilota, mogącego poszczy 
cić się 'choćby tylko złotą odzna­
ką... Piloci LL zdobyli w okresie 
powojennym 23 rekordy krajowe 
i 3 rekordy świata.

Wszystkie te osiągnięcia uzy- 
że lotnic­

two w Polsce przestało być elitar 
ne, że stało się sportem maso­
wym, nastawionym na stałe pod­
noszenie poziomu wyszkolenia 
wszystkich pilotów, sportem bazu 
jącym na przodującej młodzieży1 
robotniczej i chłopskiej. Na tej 
właśnie bazie, szerokiego umaso- 
wicnia lotnictwa sportowego — 
wyrastają młode lotnicze talenty, i 
Wyrastają młode lotnicze kadry, 
które poświęcają wszystkie swe' 
siły j umiejętności, by rozwijać 
polskie lotnictwo, by umacniać 
obronność kraju. Skrzydła ich sa­
molotów — to prawdziwe skrzy­
dła pokoju, strzegące niepodległo 
ści i bezpieczeństwa Ludowej Oj - 
czyzny. Bgr.

jp dniu 22 lipca br, oddano do użytku 0 tyoków_ mieszkalnych w osiedla 
robotniczym w Nowej Hucie. _

Na zdjęciu: najmłodsi mieszkańcy osiedla na tle oddanych do Użytku blokoto.

Podstairoiue zadanie aparatu skupu:

szybko i sprawnie obsłużyć chłopa
Przed drzwiami magazynu, sku I Deska z rampy szybko opada 

pu, mieszczącego się przy dworcu na bok wozu i po mej, jeden za 
kolejowym w Sztumie wiśi tabli- drugim zsuwają się worki z ziar- 
ca na której dużymi, czerwony- nem. Pracownicy magazynu —
mi literami widnieją ceny posz­
czególnych standartów zbóż. O- 
bok — wisi zawiadomienie, gło­
szące: „Punkt skupu przyjmuje 
zboże od godz. 6 do godz. 20“ .

Jest kilkanaście minut po 6-tej. 
Przed magazyn punktu skupu za­
jeżdża parokonny wóz, załadowa­
ny workami ze zbożem. Z wozu 
żwawo zeskakuje chłop — Alek­
sander Sycą z gromady Zajezie- 
rze.

Magazynier Modest Podolski na 
wiązuje w drzwiach magazynu 
serdeczną rozmdwę z przybyłym, 
Podolski zapytuje o przebieg o 
młotów w  Zajezierzu, o urodzaj, 
o termin sprzedaży zboża przez 
sąsiadów itp.

Gdy wóz podjeżdża do rampy 
magazynier rozwiązuje pierwszy 
z brzegu worek i bada stan za­
nieczyszczenia, wilgotność ziarna.

— W porządku, pierwszy stan 
dart — opiniuje.

Alfred Prangiel i Bolesław Wajz- 
ner ładują worki na wózki i stam 
tąd na wagę.

Waga znajduje się tuż przy e- 
lewatorze, przez co unika się nie­
potrzebnego dźwigania worków, 
Wajzner nakręca kolo rozdzielni- 
cze elewatora i ziarno Sycy wę­
druje na pierwsze piętro do ko­
mory, oznaczonej napisem: żyto 
I  standart.

Bezpośrednio po tym wyłado­
wuje się tonę ziarna średniaka 
Franciszka Bożycha, później — 
zboże Mieczysława Winnickiego 
z Końiecwałdu i Józefa Kubiń- 
skiego. Szybko i sprawnie obsłu­
guje chłopów punkt skupu.

Chłopom się śpieszy, bo w do­
mu jednych czeka ostatnie, nie- 
zwiezione jeszcze zboże, a innych 
— dalsza młocka. Chłopi przecho 
dzą przez czysto utrzymaną halę 
do kantorku, gdzie na widocznym 
miejscu wisi książka życzeń i za-

P R Z Y J A Z N
ło hasła którymi żyje Berlin

List korespondenta rob&tmiczeyo „ G ł o s i *  H g f e r z e i a “
To, co widziałem i widzę w Ber 

linie, jest wprost oszałamiające. 
Tyle wrażeń, tyle przeżyć! Dlate­
go też wybaczcie mi, jeśli moja 
korespondencja będzie nieco chao­
tyczna Piszę ją w nocy, bo w 
dzień to naprawdę trudno zna­
leźć trochę czasu, a poza tym 
szkoda mi opuścić choćby jedno z 
tych wspaniałych wydarzeń, któ­
rych tu jesteśmy uczestnikami.

Na wstępie — kilka słów o na­
szym przyjeździe i powitaniu nas 
przez ludność nadgranicznego 
Frankfurtu nad Odrą. Przyjazd 
nasz spóźnił się o kilkanaście go 
dżin, gdyż jechaliśmy samochodu 
mi i mieliśmy dużo objazdów. Mi 
mo późnej pory — 2 godzina w 
nocy — ludność Frankfurtu nie

Cenny pomysł racjonalizatorski stoczniowca
Robotnik Stoczni Północnej ob.! dliwe dla zdrowia, pracujących 

Kamiński opracował nowy po-'przy kotłach, robotników
MARIAN ROMANOWSKI

korespondent
mysł racjonalizatorski. Pomysł 
ten polega na zaprojektowaniu 
w  kotłach dwupłomienicowych 
specjalnej osłony, która w  czasie 
odżużlowywania kotłów, nie do­
puszczałaby do stykania się go­
rących cząsteczek żużla koksowe 
go z przednią częścią dna kotła, 
przez co uniknie się jego uszko­
dzeń (nadgryzania dna gorącymi 
cząsteczkami żużlu).

Opracowany przez oh. Kamiń- 
skiego projekt został zatwierdzo­
ny przez poradnię racjonalizator 
ską Dyrekcji Stowarzyszenia Do­
zoru Kotłów i w krótkim czasie 
znajdzie szerokie zastosowanie.

Pomysł robotnika stoczniowego 
zasługuje na tym większą uwa­
gę, że usprawnienie to można 
wykonać sposobem gospodar­
czym, minimalnym kosztem.

Wprowadzenie pomysłu Ka- 
mińskiego przyczyni się jedno­
cześnie do polepszenia higieny 
pracy, ponieważ im prę­
dzej będzie wygarniać się żużel 
i pop oł, tym krócej dz ał=ć bę- 
dą związki siarko ,, i  znajdujące Aa ulicach Berlina panuje sei 
się w żużlu, które są tak szko-i

spała. Dosłownie całe miasto wi 
watowało na naszą cześć. Byłem 
zaskoczony tym, co zobaczyłem. 
Nie tylko młodzież, ale i starsi 
podczas naszego krótkiego poby­
tu we ' Frankfurcie, okazywali 
nam na każdym kroku serdeczną 
przyjaźń. Również w dalszej dro­
dze do Berlina byliśmy przez ca­
ły czas naszej podróży owacyjnie 
witani.

W Berlinie zostaliśmy umiesz­
czeni w pięknej szkole —  pałacu. 
Gdy tylko wyszliśmy na ulicę zo­
staliśmy otoczeni rozentuzjazmo­
wanymi FDJ-owcami. Zasypano 
nas pytaniami, okrzykom na na­
szą cześć nie było końca.

Towarzysze niemieccy mówili 
nam o wizycie naszego Prezyden­
ta Bolesława Bieruta w Berlinie, 
o tym, że przyjaźń polsko-niemiec 
ka powinna się stale pogłębiać, 
że przeszłość nigdy więcej się juz 
nie powtórzy.

Gdy nasze autobusy z emblema 
tami ZMP ukazują się na ulicy, 
ruch musi być wstrzymany, gdyż 
nie można przejechać z powodu 
tłumnych manifestacji, jakie urzą

III Światowy Zlot
Młodych Bofownikow o Pokoi w Berlinie

’ .ny przyjacielski nastrój —  tańce przed 
Bramą Brandembutską

dza nam niemiecka młodzież. Ze­
wsząd przyjaźnie machają do nas 
rękami, a ulica rozbrzmiewa o- 
krzykami „Freundschaft“— „Przy 
jaźń“ !

Trudno wprost opisać moment 
naszego wejścia na stadion im. 
Waltera Ulbrichta. Zerwał się 
istny huragan wiwatów. 80.000 
rąk jak jeden wielki las wzniosło 
się w górę. 80.000 ust skandowa­
ło: „Freundschaft“ , „ZMP“ ,
„Sta-lin“ , „Bie-rut“ , „Wil-helm 
Pieck“ .

Nie mogłem wprost opanować 
wzruszenia i radości. Będąc świad 
Mein tak potężnej manifestacji 
woli walki o pokój i przyjaźń mię 
dzy narodami, utwierdziłem się 
jeszcze bardziej w przekonaniu, 
że walkę tę wygramy.

Nie wszyscy jednak mieli szczę 
ście przybyć na Zlot, tak, jak my, 
młodzież wolnych krajów. Nasi to 

| warzysze i przyjaciele z państw 
kapitalistycznych musieli pokony 
wać niezwykłe trudności, musieli 
wykazać niezwykły hart i silną 
wolę, by dostać się do Berlina.

O swoich przeżyciach opowiada 
li nam nasi przyjaciele, młodzi 
bojownicy o pokój z zachodnich 
stref Niemiec. , Anglo-amerykań- 
scy podżegacze wojenni obstawili 
swoimi pachołkami całą granicę 
wzdłuż NRD. Ale wola walki o 
pokój, wola manifestowania w 
Berlinie braterstwa z całą postę­
pową młodzieżą świata, jest tak 
silna, że młodzi Niemcy tysiąca­
mi przedzierają się przez kordony 
policyjne.

Oto , jeden z wymownych przy­
kładów. Było ich czworo. Naj­
starszy liczył 14 lat, drugi chło­
piec — 12-lat i dwie dziewczynki 
lat 10 i 9. Postanowili przepły­
nąć rzekę na łódce. Amerykanie 
otworzyli ogień z karabinów, gdy 
łódka znajdowała się na samym 
środku rzeki, Łódź została uszko­
dzona i poszła na dno, a jeden z 
chłopców odniósł ranę. Młodzi bo­
haterowie dopłynęli jednak szczę­
śliwie do celu i dziś cieszą się ra­
zem z nami z pobytu na Zlocie.

Wypadek ten jest jednym z 
wielu podobnych. Kol. Elisabeth 
M. z Beterbergu, członkini FDJ, I 
opowiada nam: „Chcieliśmy do-ł

stać paszporty do Berlina, ale od­
mówiono nam. Wówczas postano­
wiliśmy, że w Berlinie być musi­
my, bo Niemcy, to nasza ojczyz­
na i nikt nie może nam w tym 
przeszkodzić. Siłą więc — a było 
nas 2.000 młodzieży — przedarliś­
my się przez granicę“ .

Kol. Elisabeth opowiada nam 
również o walce młodzieży nie­
mieckiej ze stref zachodnich o 
pokój.

„Młodzież FDJ, przybyła na 40 
samochodach, urządziła wiec na 
wysokiej górze, odległej o 3 kilo­
metry od siedziby Adenauera. Po 
odśpiewaniu hymnu młodzieżowe­
go na samym szczycie góry, za­
wisł'wielki błękitny sztandar po­
koju.

Gdy po skończonym wiecu mło­
dzież wsiadała już do samocho­
dów, przybył nagle oddział poli­
cji adenauerowskiej. Rozpoczęła 
się masakra. Wielu pobito i ranio 
no. Gdy wieziono nas przez mia­
sto do więzienia, ludność manife­
stowała na naszą cześć“ .

...Dziś wieczorem spotkaliśmy 
się z towarzyszami z FDJ, któ­
rzy brali udział w marcowej wy­
prawie na Helgoland. Wyspę tę 
Anglicy zamienili na doświad­
czalny poligon. Dzień w dzień 
ćwiczą się tu lotnicy anglosascy 
w rzucaniu bomb. Grupa młodzie 
ży postanowiła temu przeszkodzić 
i

żaleń. Przy stole Modest Podol­
ski wypisuje rolnikom kwity na 
ilość i gatunek przyjętego zboża.

Ale ■■■ w y p ła ta
Aleksander Sycą otrzymał 

kwit i chciałby od razu pobrać 
pieniądze za sprzedane ziarno. Na 
gromadzkim zebraniu poinformo­
wano go, iż należne sumy będzie 
można otrzymać na miejscu.

Podolski rozkłada ręce — pie­
niędzy na miejscu póbrać nie mo­
żna. Sycą idzie z otrzymanym 
kwitem do prawie o kilometr od­
ległej GS. Tam, obliczą mu war­
tość sprzedanego zboża i otrzyma 
drugi kwit: „kasa wypłaci“. Stam 
tąd musi znowu przejść kilometr 
drogi do gminnej kasy spół­
dzielczej, by otrzymać pieniądze.

Czyżby prezes GS Zbigniew 
Czarnecki i kierownik GKS Her- 
nacki nie znali instrukcji, pole­
cającej zorganizowanie wypłat w 
punkcie skupu? Oczywiście, że 
znają. Sam magazynier Modest 
Podolski codziennie im o tym 
przypomina. Dlaczego więc nie 
zorganizowali wypłSty w punkcie 
skupu? Dlaczego narażają chło­
pów na stratę drogocennego dla 
nich czasu w okresie największe­
go nasilenia prac żniwno - omło- 
towych?

To samo zjawisko obserwujemy 
w punkcie skupu w Tropach, 
pow. sztumskiego, gdzie chłop po 
pieniądze za zboże musi jechać 
do odległego o 3,5 km Starego 
Targu. Podobnie punkt skupu w 
Subkowach, pow. tczewski, odleg­
ły jest od miejsca wypłaty o 3 
km.

W  PZZ w  S ztum ie  
„u rzęd u ją "

r x-------  *
zamieszkać na wyspie 
„Nie damy — mówili uczestni­

cy tej wyprawy — zamienić na-

Małorolny chłop Jan Słowakie­
wicz z Końiecwałdu odstawił 10 
sierpnia na punkt skupu 977 kg 
pierwszego standartu żyta ponad 
plan. W myśl rozporządzenia na­
leżało mu natychmiast wypłacić 
premię. Zona Słowakiewicza — 
Maria, zaopatrzona w odpowiedni 
dokument udała się w tej spra­
wie do GS w  Sztumie. Tutaj po­
wiedziano jej, że nie wiedzą, jaki 
procent premii mają wypłacić i 
odesłano ją do PZZ.

W PZZ powiedzieli, że „premia 
będzie może za tydzień, a może 
za dwa“ — i pocieszyli, że „będzie 
na pewno“.

Kobieta wróciła do domu roz­
goryczona.

Są i inne jeszcze niedociągnię­
cia, które również wpływają 
ujemnie na normalny tok ak­
cji. W punkcie skupu w Miko­
łajkach, pow. Sztum naprzykład, 
urządza się przerwy obiadowe, 
podczas których chłopi muszą cze 
kać przed magazynem. W Pel-

-« —„ - .. ’’ ipilnie, pow. Tczew, dzieje się po-
szego kraju w bazę agresji prze- ,j0̂ n ê
ciwko ZSRR i krajom demokracji *  *
ludowej!“

Mimo represji, mimo zdelegali­
zowania FDJ przez władze anglo 
saskie i marionetkowy rząd w 
Bonn, liczba członków FDJ nie 
zmalała, lecz na odwrót, jeszcze 
bardziej wzrosła. Żadne szykany i 
terror nie odstraszają młodych 
niemieckich bojowników o pokój.

Kończę już moją koresponden­
cję. Czuję się szczęśliwy z pobytu 
w Berlinie. Czuję się szczęśliwy, 
że mogłem z bliska widzieć Pre­
zydenta NRD, prawdziwego przy­
jaciela narodu polskiego, towarzy 
sza Piecka.

Przytoczone wyżej przykłady 
dowodzą, że w pracy niektórych 
punktów skupu istnieją poważne 
braki, których przyczyn należy 
szukać w niedbałym, a nawet bez 
dusznym stosunku ze strony po­
szczególnych pracowników tere­
nowego aparatu skupu do tej, tak 
doniosłej akcji i do potrzeb chło­
pa.

Powiatowe rady narodowe mu­
szą wyciągać odpowiednie wnios­
ki z tego rodzaju wypadków, 
kontrolować pracę punktów sku­
pu na swoim terenie oraz spowo­
dować jak najszybsze usunięcieU-JYTaL. jak Mt

WACŁAW ZAWADZKI istniejących braków, 
korespondent robotniczy. 1 Edg.
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Szkoła zdrady narodowej (ID

Działalność szpiegowska Piłsud ; syjskiego ruchu robotniczego, je-
skiego była nieodłączną, częścią 
składową jego od lat uprawianej 
polityki. Piłsudski, jak wiadomo, 
ma w swej biografii politycznej 
nie tylko „kartę“ austriacką, lecz 
również japońską. W 1904 r. uda­
je się on na zaproszenie rządu ja 
pońskiego ną specjalne rokowa­
nia do Tokio.

„Drastyczna" misja 
w Tokio

Nie chciał nikomu powierzyć 
prowadzenia tych rokowań, bo 
zdawał sobie sprawę, że chodzi
0 „udzielenie informacji o charak 
terze wojskowym“. „W  tak dra­
stycznej sprawie — stwierdza Pił 
sudski w „Poprawkach historycz 
nych“ — nie chciałem nikomu 
dać pełnomocnictwa“.

Oczywiście, udzielanie informa­
cji wojskowych, czyli pospolite 
szpiegostwo na rzecz imperializ­
mu japońskiego — to sprawa zbyt 
drażliwa, dla „socjalisty“ Piłsud­
skiego. Ale „bohater narodowy“ 
nie zna skrupułów ani wątpliwo­
ści. Instrukcje od wywiadu japoń 
skiego przyjmuje chętnie. Będzie 
je później otrzymywał z ośrod­
ków wywiadowczych austriackich
1 niemieckich. Tylko dystans w 
czasie dzieli „drastyczną'1 misję 
w  Tokio od wiernej służby dla 
imperializmu Austrii i Niemiec.

dynego, realnego, niezwyciężone­
go sojusznika w walce o społecz­
ne i narodowe wyzwolenie ludu 
polskiego.

Tak więc lęk przed rewolucyj­
nymi dążeniami ludu —■ oto co 
kazało piłsudczyźnie wiązać się 
z imperializmem, z reakcyjnymi 
kontrrewolucyjnymi siłami in­
nych krajów.

Dlatego w roku 1905 gdy masy 
pracujące imperium rosyjskiego 
szturmują carat, Piłsudski wystę 
puje przteciwko współdziałaniu 
z rosyjskim " ruchem rewolucyj­
nym. Dlatego po zwycięstwie Re­
wolucji Październikowej, Piłsud­
ski’ poparty przez prawicowych 
przywódców PPS przechodzą na 
służbę anglo-francuskiego im­
perializmu i organizuje wyprawę 
kijowską. Dlatego 22 kwietnia 
1920 r. Piłsudski zawiera formal 
ny układ z watażką faszystów 
ukraińskich Fetlurą, kuma się z 
zaciekłymi wrogami niepodległo­
ści Polski — Kołczakiem i Dem- 
kinem.

W ciągu całego okresu między 
wojennego, burżuazja polska kro 
czy konsekwentnie po zgubnej 
drodze sojuszów z imperialistami, 
spisków i prowokacji przeciwko 
Związkowi Radzieckiemu. Za­
mach na posła radzieckiego Woj 
kowa, organizowanie i uzbraja­
nie band białogwardyjskich, na te 
renie Polski, nieustanna, nie prze

tyczny i że „Drang nach Osten“ i nicami Polski, sojusz;, z katami 
staje się jawną, bezpośrednią hitlerowskimi przeciwko własnej 
groźbą dla niepodległości Polski, j ojczyźnie —  wszystko to jest 
Beck składa w 1938 r. w Ber-1 całkowicie „usprawiedliwione“ , 
chtesgaden hołd Hitlerowi. | wszystko to zgodne jest z reali-

Kierunek i treść tej polityki po-1 bierająca w środkach nagonka an 
zostaje ta sama: wysługiwanie się; tyradziecka _  oto co charakte­

ryzuje politykę burżuazji pol-% ob-obcym wywiadom, sojusz 
cym imperializmem.

Polityka zdrady narodowej pro 
wadzi go prostą drogą do aparta­
mentów gubernatora niemieckie­
go w Warszawie von Beselera, 
do służby szpiegowskiej na rzecz 
wywiadu niemieckiego, do hanieb 
nej decyzji werbowania żołnierzy 
polskich w szeregi kajzerowskie- 
go Wehrmachtu.

Źródła zdrady
Czym wytłumaczyć fakt, że pił 

sudczyzna biorąca swój rodowód 
z prawicy PPS szła na najpodlej 
sza, najbardziej nawet upakarza- 
jącą służbę u imperialistów za­
granicznych? Czym wyjaśnić fakt 
że piłsudczyzna od pierwszej chwi 
li wystąpienia na arenę politycz­
ną, była agenturą imperializmu? 
Że piłsudczycy stawiali w  swoich 
kalkulacjach politycznych jedynie 
i wyłącznie na imperializm, na 
najczarniejszą, reakcję tego lub in 
nego mocarstwa kapitalistyczne­
go?

Ta haniebna praktyka, zaprze- 
dawąnia się wywiadom imperiali­
stycznym, wbrew najżywotniej­
szym interesom narodowym Pol­
ski, wypływała z jednego źródła: 
z pogardy, nienawiści i łęku przed 
własnym narodem, przed jego po 
stępowymi, rewolucyjnymi silami, 
z panicznego strachu przed rewo 
lucją socjalistyczną. Ten panicz­
ny strach przed rewolucją spra­
wia. że Piłsudski jak i cała pra­
wica PPS zieje nienawiścią do ro

sklej w okresie drugiej niepodle­
głości.

Beck w Berditesgaden
W rezultacie krachu wiłhel- 

mowskich Niemiec miejsce pro­
tektora, pruskiego zajmuje impe 
rializm anglo-francuski. Ale flirt 
z Ententą nie trwa długo. Daw­
na miłość piłsudczyków do kai- 
zerowskich Niemiec odżywa z no 
wą siłą po dojściu Hitlera do 
władzy. Nie zważając na to, że 
odbudowywany i intensywnie po­
pierany przez amerykańskich 
bankierów imperializm hitlerow­
ski proklamuje jawnie swój za­
borczy, antypolski program poli

Swoją nikczemną zdradę naro­
du sprzedawczyki sanacyjne osła 
niają buńczucznymi frazesami, 
napuszoną hurra-patriotyczną de 
klamacją. Wykonując ściśle rożka 
zy i plany strategiczne Hitlera, 
Beck realizuje zgubną, samobój 
czą politykę: depcze polsko-cze­
chosłowacki układ sojuszniczy 
wspólnie z armią hitlerowską na 
pada na sprzymierzoną Czecho 
Słowację.

W roku 1939, gdy dywizje pan 
cerne Hitlera szykowały się bez­
pośrednio do zbójeckiego ataku 
na Polskę, rząd sanacyjny odrzu­
ca radzieckie propozycje pomocy 
wojskowej przeciwko agresji hit­
lerowskiej. Burżuazja polska wo 
lała stracić niepodległość i prze­
grać wojnę z Hitlerem niż w so­
juszu ze Związkiem Radzieckim 
uratować Polskę przed niewolą 
hitlerowską.

Do ostatniej chwili, do kata­
strofy wrześniowej burżuazja poi 
ska i jej piłsudczykowska ekspo­
zytura, prowadziły tę samą zgu­
bną, antynarodową, antypolską 
politykę. Zlmieniają się tylko 
mocodawcy, którym służy, ale 
burżuazja polska pozostaje zaw­
sze ta sama — lokajska, sprze- 
dajna i zdradziecka.

Pod tym względem jest ona za 
dziwiająco konsekwentna. Z tą 
samą gorliwością idzie na służbę 
Franciszka Józefa, jak.później na 
żołd Hitlera. Z tym samym cy­
nizmem współpracuje z gestapo, 
jak niegdyś z wywiadem japoń­
skim.

Wyrok historii
Ukoronowaniem „patriotycz­

nej“ działalności niedobitków sa 
nacji, endecji i WRN jest obec­
nie służba dla wywiadu amery­
kańskiego. Emigracja londyńska 
i jej agentura w kraju jest god­
ną spadkobierczynią tradycji 
zdrady narodowej burżuazji poi 
skiej. Konszachty Lipskiego i 
Cata-Mackiewieza z Adenauerem, 
frymarczenie niepodległością i gra

HI Światowy Zlot
ffipHIych Bojowników o Pokoi Berlinie

C o  nu tu
kierownictwo „Arki“ ?

zowanym konsekwentnie na prze 
strzeni lat programem politycz­
nym burżuazji polskiej. Wyraża 
się on dewizą: „Stawiamy na 
każdy imperializm, ale na żadną 
z sił postępu j rewolucji“ .

* *  *
Wyrok, który zapadł w proce­

sie zdrajców ojczyzny: Mossora. 
Kirchmayera, Tatara i ich współ 
ników jest potwierdzeniem wyro­
ku, jaki historia wydała na „ide­
ologów“ piłsudczyzny. Piłsudczy- 
zna i jej dzisiejsze niedobitki 
były i pozostały agenturą obce 
go imperializmu, działającego 
zawsze na szkodę narodu pol­
skiego.

WŁADYSŁAW BOROWSKI

Z  życia Ludowego W ojska Polskiego

Wystawa pomysłów racjonalizatorsk ich szoferów wojskowych 
Na zdjęciu: zespół racjonalizatorski oficera Kaczkowskiego, którego prace 

zostały uznane za najlepsze na wystawie.

Współzawodnictwo i racjonalizatorstwo
w warsztatach PGR w Pruszczu
przyczyniły się do przedterminowego wykonania planu

O s^gm ęcia  Fabryki M aszyn  i Odlewni

o 1

W magazynie depozytowym 
„Arki“ leży od wielu miesięcy 
około dwóch ton sody amonia­
kalnej. Ponieważ wartościowy ten
artykuł jest nieodpowiednio za-1 ^ , _  . . . „  , ■ „
, ■ . , . , . . . Załoga Państwowej Fabryki Ma
bezp eczony (worki, w których Łzyn ; odlewni we Wrzeszczu wy-
znajduje się soda, są podarte} konała z nadwyżką zobowiązania 
moknie on i niszczeje. Ponadto podjęte ku czci Święta Odrodze- 
miejsce zajmowane od dłuższego n*a- W rezultacie plan na lipiec
czasu Drzez <=ode amoniakalna przekroczony został 0 47 proc’ p ' 4 Wartość zrealizowanych zobowią-
mogłoby zostać wykorzystane na zań wyniosła około 35.000 zł.
zmagazynowanie innych materia-! \\r Czynie Lipcowym wyróżnili
łów. i się robotnicy: Bajurski, Obole-

Czas najwyższy, aby sprawą tą wieź i Brymora. Brygada tów. 
zainteresowało się kierownictwo Terleckiego przedterminowo wy-

Delegatki Z M P  udają się na manifestację „Dnia młodych dziewcząt

mierze Szpigański i Łazarski wy
konując po 156 proc. normy przy­
spieszyli o miesiąc produkcję dla 
TOR.

JAN BABICZ

Załoga warsztatów wydzielo­
nych PGR w Pruszczu Gdań­
skim zajmująca się remontem i 
montażem traktorów wykonała 
plan produkcyjny I  półrocza br. 
w 149 proc., przekazując w tym 
czasie do eksploatacji 93 trakto­
ry zamiast jak przewidywał plan 
— 50.

Przekroczenie w tak poważ­
nym stopniu planu zwłaszcza w 
pracach remontowych jest prze­
de wszystkim zasługą przodują­
cych robotników, którzy wprowa 
dzili do produkcji szereg cennych 
usprawnień racjonalizatorskich. 
Na wyróżnienie zasługuje szcze­
gólnie pomysł majstra ob. Jana 
Szczerbińskiego, który skonstru­
ował dźwig do wymontowy- 
wania silników traktorowych, 
oraz zbudował wózek do prze­
ciągania podwozi z placu przy­
fabrycznego do hali montażo­
wej, dzięki czemu przyśpieszony 
został cykl produkcyjny, a 9 ro­
botników można było skierować 
do innych robót.

Wielu robotników stosując le­
psze metody pracy przekracza 
wysoko normy techniczne. Kilka 
krotny przodownik pracy, tokarz 
ob. Józef Naglewicz stosując szyb 
kościową metodę skrawania me­
tali wykonuje przeciętnie 175 
proc. normy. Ob. Roman Ziarkie 
wicz wraz ze swym synem Mie­
czysławem przy montażu trakto­
rów wielocylindrowych wykonują 
stale od 170 do 480 proc. normy.

Wykonanie z nadwyżką planu 
produkcyjnego jest również wyni 
kiem nowej formy współzawod­
nictwa, zainicjowanego przed kil 
koma miesiącami pomiędzy zespo 
łami produkcyjnymi. We wspólza 
wodnictwie indywidualnym prze 
widującym przestrzeganie socja­
listycznej dyscypliny pracy, o- 
szczędność materiałową oraz soc­
jalistyczną opiekę nad sprzętem 
i maszynami bierze udział wielu 
członków załogi. Kowal Jan Goł- 
dan przez racjonalne spalanie 
uzyskał poważne oszczędności ko­
ksu. Stolarz Józef Kwiatkowski 
zainicjował oszczędność materia­
łów budowlanych dzięki czemu 
zmniejszono ich zużycie o 10 proc.

W  walce o obniżkę kosztów włas 
nych przodują również Bernard 
Grabarczyk, który zaoszczędził po 
ważną ilość acetylenu podczas re 
montu maszyn oraz brygadzista 
Feliks Hanert, inicjator oszczę­
dzania paliwa i smarów.

Ostatnio dla uczczenia Święta

Odrodzenia załoga warsztatów ze 
brała i odstawiła do składnicy 83 
ton złomu, a zaoszczędzone w 
ten sposób pieniądze w wysokoś­
ci 7 578 zł przekazane zostały na 
zakup sprzętu i mebli dla świet­
licy.

F. GAWZIAŁ

Zapomniane maszyny
W jednym z mniejszych budyn­

ków na terenie Stoczni Gdańskiej 
od r. 1945 stoją bezużytecznie 
dwie maszyny t. zw., piaskownice. 
Maszyny te używane są w prze­
myśle do oczyszczania przedmio­
tów metalowych, przy pomocy 
sprężonego powietrza zmieszane­
go z piaskiem.

Fachowcy, którzy znają te ma­
szyny, wiedzą, jak wielkie usłu­
gi oddać by one mogły w prze­
myśle stoczniowym. Tymczasem 
maszyny ulegają powolnemu zni­
szczeniu. Podczas gdy w 1945 r. 
były one kompletne, nadające się 
do natychmiastowego użytku, dziś 
niestety brak w nich już wielu 
części. Wymontowano z nich sil­
niki elektryczne. Ostatnio wy­
montowano też osuszacz sprężo­
nego powietrza. Jeżeli tak dalej 
pójdzie, to mogą pozostać z nich 
tylko blachy, nadające się na 
złom.

Dziwić się należy że piaskowni 
ce, które można z powodzeniem 
stosować przy oczyszczaniu róż­
nych przedmiotów przeznaczo­
nych do kadmowania czyli powie 
kania powłoki detali kolorowymi 
metalami, stoją bezczynnie, a dro 
bne przedmioty jak: śruby, kry­
zy do rur, zamki, klamki, haki, 
zawiasy, wkrętki do drzewa itp. 
cynkuje się na gorąco, co jest 
niewłaściwe, gdyż wiele z tych 
przedmiotów trzeba po ocynko­
waniu powtórnie gwintować, zda­
rza, się bowiem, że gwint zostaje 
zalany cynkiem. Kadmowanie na

zimno jest natomiast znacznie 
bardziej praktyczne i tańsze.

Kierownictwo Stoczni Gdań­
skiej powinno zainteresować się 
bezczynnymi maszynami i wydać 
polecenie wykorzystania ich w 
produkcji.

H. PAWELCZYK

Na terenie warsztatów napraw 
czych PKP nr 15 na Zawiślu od 
dłuższego już czasu stoją bezu­
żytecznie 4 maszyny.

Trzy spośród nich to spawarki 
elektryczne do spawania rur. 
Ich numery rejestracyjne: 218/1, 
218/2, 218/3. Czwarta maszyna to 
frezarka — nr rej. 24/4.

Maszyny te pokrywa warstwa 
kurzu i brudu. Nikt z kierownic­
twa zakładu nie interesuje się 
nimi.

Robotnicy kilkakrotnie już 
zwracali uwagę dyrekcji i orga­
nizacji partyjnej na ten stan 
rzeczy, ale nie odniosło to żadne, 
go skutku.

Czyżby nie dało się wykorzy­
stać tych maszyn w produkcji? 
Czas aby ktoś tym się wreszcie 
zająŁ

M. KURAS

Zaniedbane kolo ZMP

W  P O R T A C H  I N A  M O R Z U

„Arki“ , wyciągając zarazem wnio
konała zobowiązanie wyproduko-

ZOBOWIĄZANIA ZA- 
LÖG STATKÓW LIN II 

LEWANTYŃSKIEJ

Załogi statków odby-:

wania 1 tony metalu ponad 
ski wobec winnych marnotrawst ,pian. Jest to zasługą przede 
wa. i wszystkim piecowych: ob. ob. Ska

E. WÓJCIK melskiego i Jakubowskiego. For- wających rejsy na linii
_ I lewantyńskiej PMH zo­

bowiązały się przekro-
Już się ukazał numer -i-ty tygodnika ilustrowanego

!AT
zawierający m. m.

specjalny fotoreportaż z Wielkiego Zlotu Berlińskiego w opra­
cowaniu Ednumda Osmańczyka i Władysława Sławnego.

Początek rewelacyjnych pamiętników gen. Józefa Rybaka 
p. tyt. KONFIDENT „S“, odsłaniający kulisy powstania le­
gionów Piłsudskiego.

Fotoreportaż K. Małcużyńskiego: Warszawa — podróż 
w czasie i przestrzeni.

Fotoreportaż K. Chylińskiej: Nauczyciele z fabryk i ru­
sztowań.

Rokowania w Kaesong. ’
Kongres Obrońców Pokoju w Chicago.
oraz stałe działy „Rewia“ ŚWIATA, rozmowy z czytel­

nikami, szachy, rozrywki umysłowe, ŚWIAT o tym wie’
DO NABYCIA W KIOSKACH „RUCHU“ .
Cena 4 zł 20 gr. 16WB

czyć do 30 września pań 
stwowy plan przewozów 
za trzy kwartały. Załoga 
m/s „Piast“ postanowiła 
przekroczyć swój plan o 
3.500 ton, 6.500 tonomil 
i 350 tys. złotych. W 
tym samym czasie prze j 

|kroczyć ma swoje zada-) 
nia o 2.000 ton i 250 tys. 1 
zł załoga m/s „Lechi-, 
stan“.

Załoga m/s „Stalowa 
Wola“, która już w dniu 

j 26 lipca wykonała państ 
j wowy plan przewozu za 
trzy kwartały, w ostat-!

I nim czasie przekroczyła; 
go o 2.508 ton, 7945 tono
mil i 298 tys. zł. Zobo- skiego, realizując zobo­
wiązała się ona wspólnie 
z pracownikami linii la

wantyńskiej PMH uzys-[ gi staków, załadowali w 
tych dniach systemem 
szybkościowym statek 
fiński s/s „Jan“ w ciągu 
15 godzin, zaoszczędza­
jąc przy tym 54 roboczo 
godziny czasu dozwolo­
nego.

Przy załadowaniu pra 
•owała brygada Lewan­
dowskiego w składzie: 
zwed, Kotomski, Pra­

bucki, Bucholc i Maj.

TRAWLERY „PERSE- 
JSZ“ I „W ULKANIA“ 
RZODUJĄ W POŁO­

WACH

Nasz korespondent
Włodzimierz Kobasa pi­
sze,, żę trawlery „Dalmo 
ru“ „Perseusz“ i „Wul­
kania“ przekroczyły
znacznie dekadowy plan 
połowów na Morzu Pół­
nocnym.

Załoga trawlera „Per­
seusz“ z szyprem Pi.jska, 
sternikiem Sztaehełskłm

kać dalsze nadplanowe 
przewozy, wyrażające 
się w cyfrach: 6.280 ton, 
2.500 tonomil i 70 tys. 
złotych.

REKORD KUTRA
„GDY 74“

W dniu 14 bm. kute 
Jedności Rybackiej 
„Gdy 74“ z szyprem I 
liaszem Jankowskim zł 
wił 2.500 kg śledzia i 
780 kg dorsza.

W obecnym okresi 
stosunkowo słabych po­
łowów jest , to wynik, 
wysuwający załogę 
„Gdy 74“ na czołowe 
miejsce we flocie „Jed­
ności Rybackiej“.

S/S „JAN" ZAŁADO­
WANY W 15 GODZIŃ

Robotnicy portu gdań

wiązania
Iw i

i I  mechanikiem Kudel-

■W fabryce uszczelek „Morpak“ 
w Oliwie istnieje koło ZMP, dzia 
łalność którego nasuwa wie­
le zastrzeżeń. I tak np. zebrania 
koła odbywają się nieregularnie 
i nie są należycie przygotowywa­
ne, w rezultacie czego nie widać 

sk‘m wykonała w ostaL pracy polityC2no .  wychowaw_ 
niej dekadzie pian poło- „ J
wów w 131 proc. Ryba-!!, ] Wsrod mł°dziezy w fabryce, 
cy trawlera „Wulkania“ Barc*zo często też na zebraniach
z szyprem Lachem, ster 
nikiem Knibbą i mecha 
nikiem Wodyką uzyskali 
podobne wyniki.

Na podkreślenie zasłu 
guje fakt, iż rybacy 
„Wulkanii“ od szeregu 
miesięcy przekraczają 
plany połowów. Dzięki 
zaś socjalistycznej opie­
ce nad maszynami i o- 
szczędnej gospodarce 
sprzętem rybackim w 
ciągu ubiegłych dwóch 
kwartałów nife zgłosili 
żadnych remontów, wy­
konując naprawy ma­
szyn i sprzętu we włas­
nym zakresie.

W ub. dekadzie załoga 
„Wulkanu“ wykonała 
plan operatywny w 195 
proc., zajmując czołowe 
miejsce wśród trawle­
rów „Dalmoru“»

koła — podejmowane są zobowią 
zania, których realizacji nikt nie 
kontroluje. I tak np. w począt­
kach lipca br.. podjęto uchwałę 
w której młodzież ZMP-owska 
zobowiązała się udekorować świet 
licę w związku ze zbliżającą się 
rocznicą Manifestu PKWN. Zo­
bowiązania tego jednak nie wy­
konano.

Niemałą odpowiedzialność za 
to, że koło ZMP w fabryce 
uszczelek . źle pracuje po­
nosi Zarząd Miejski ZMP, 
który w niedostatecznym stopniu 
interesuje się pracą tego kola. 
Nie bez winy jest również kie­
rownictwo podstawowej organiza 
cji partyjnej, które nad pracą ko 
ła ZMP roztącza stanowczo zbyt 
mała opjęfe*, '

*. NOWACKI
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Nie dopuścimy do pomnielszenia sukcesów w walce z analfabetyzmem

Zadania i cele „Służby Społecznej W A”
w województwie gdańskim na rok 1951

' --— . ' 1__I _i___ 2 _! n
W dniu 10 maja br. woj gdań I różna skala uzdolnień, ze znacz­

c ie  z duma zameldowało rządo-! ny odsetek byłych uczniów po- 
Wi Polski Ludowej o zakończę-! czątkowego nauczania wymaga 
niu walki z analfabetyzmem.! dalszej opieki, że wreszcie na te 
Radość z tego sukcesu, z likwi- ren województwa przybywają lu

dzie z innych części kraju, któ- [ 
rych nie objęto tam akcją począt-, 
kowego nauczania. 'j

Większość powiatów wojewódz | 
twa gdańskiego zlikwidowała a- j 
nalfabetyzm już rok temu. W po 
wiatach tych, powiedzmy jednak 
sobie otwarcie i samokrytycznie, 
nie zrobiono nic, a w najlepszym 
razie bardzo mało, by stworzyć 
dla b. analfabetów odpowiednie 
formy dalszego nauczania, by roz 
budzić w nich pragnienie wiedzy, 
chęci dalszego kształcenia się. 
Szczególnie zaniedbał tę sprawę 
pow. kartuski.

Przytłaczająca większość komi­
sji społecznych do walki z anal­
fabetyzmem w  woj. gdańskim 
przestała faktycznie funkcjono­
wać. Może to poważnie pomniej­
szyć rezultaty osiągniętego sukce 
su. Do tego dopuścić nie można. 
Sprawą dalszej walki z analfabe­
tyzmem powinna zająć się „Służ­
ba Społeczna W A“. .

, . , Rozporządzenie Pełnomocnika!
znaczną wartość i po _ odpowied- R du wzywa komisje społeczne 
nim. remoncie mogą się nadać doi^^ ‘„nnonmecfn nairfimmiprnn sie.

dacji smutnej spuścizny rządów 
kapitalistycznych, wpłynęła jed­
nak demobilizująco na wielu 
działaczy, mających za sobą tak 
Poważny i chlubny dorobek. Ma- 
*o kto zwrócił wówczas uwagę ńa 
to, że praca nad jego zachowa­
niem musi być prowadzona na­
dal z niesłabnącą energią. Mało 
kto pomyślał o tym, że wśród 
byłych analfabetów występuje

M a t e r i a ł y
czekają na odbiorcom

W magazynach byłego Urzędu 
Likwidacyjnego w Gdańsku przy 
Ul., Chmielnej 74, znajdują się tłu 
że ilości różnych materiałów, le­
żących dotychczas bezużytecznie. 
Są tu m. in. zniszczone maszyny 
i części do maszyn, żelazo, bla­
cha itp.

Niektóre z maszyn posiadają 
odpowied-

wą, wzmożoną pracą. Do „Służby 
Społecznej W A “ należy powołać 
nowych działaczy oraz na-1 
wiązać ściślejszą współpracę z or 
ganizacjami masowymi.

Co należy konkretnie robić na 
naszym terenie?

Trzeba, zorganizować naucza 
nie analfabetów i półanalfabe­
tów: 1) którzy nie złożyli egza-

Produkcji. Tak np. w magazynach 
znajdują się m, in. maszyny ma­
sarskie i piekarskie, wirówki do 
mleka itp. Poza tym można tu zna 
leźć blachę aluminiową i cynko­
wą, sieci rybackie, narty i inne 
użytkowe przedmioty.

Remanentem w magazynach 
Przy ul. Chmielnej powinny zain­
teresować się takie instytucje, jak 
Centrala Handlowa Żelaza i Stali, 
ZSCh, PSS i inne.

(kor.)

do ponownego uaktywnienia się. 
Cały aparat W A musi zatętnić no

Inauguracyjna akademia
„Tygodnia Lotnictwa”
Dnia 18 bm. o godz. 17 w sali 

TPPR we Wrzeszczu, przy ul. 
Sobótki, odbędzie się wojewódz 
ka akademia, która zainaugura 
je uroczystości V Tygodnia Lot 
nictwa.

Referat okolicznościowy pt. 
„Lotnictwo Polski Ludowej 
w służbie pokoju i Planu 6-let­
niego“  wygłosi prezes Zarządu 
Okręgowego Ligi Lotniczej ob. 
Eugeniusz Szwajcer.

W części artystycznej wyatą 
pi zespół „Artosu“ , po czym o 
godz. 20 odbędzie się ludowa 
zabawa lotnicza.

minu i nie zostali objęci nau­
czaniem indywidualnym, 2) a- 
nalfabctów i półanalfabetów
świeżo ujawnionych 3) a- 
ualfabctów i półanalfabetów
zgłaszających się dobrowolnie 
na naukę i 4) absolwentów po­
czątkowego nauczania, o ile ma 
ją trudności w czytaniu i pisa­
niu.
Są to zadania poważne. Dlate­

go też należy sięgnąć po jak naj­
szersze rezerwy społeczne. Trze­
ba zmobilizować do pracy jak 
największą liczbę aktywistów spo 

j łecznych. Na każdym z nas cią­
ży obowiązek współpracy w grun 
townej likwidacji analfabetyzmu 
i zapobiegania powtórnemu anal­
fabetyzmowi. Nadmiarem pracy 
zawodowej nikt nie może się tłu 
maczyć.

„Służbą Społeczną W A 1951 r.“ 
powinni kierować delegaci tere­
nowi WA, przy pomocy komisji 
społecznych, organizacji maso­
wych, podinspektorów W A i instru 
ktorów gminnych. Obok nauczy-

Statki Żeglugi Przybrzeżnej cieszą się dużą popularnością wśród, wczasowi- 
czów i ludności miejscowej. . „  .

Na zdjęciu: s/s „Zofia“ z kompletem pasażerów w drodze z Gdym na H e.

Szlakiem Planu 6-letniego
W całym województwie gdańskim we wzmożonym tempie 

prowadzone są prace przy wznoszeniu budowli, przewidzianych 
Planem 6-letnim. Najwyższe tempo robót obserwujemy na Bu­
dowach w trdjmieście. Budowa wielu obiektów znajduje się ju 
na ukończeniu.

DO BURSY PRZY UL. GRUN-1 pał pracujących tu drużyn drogo 
WALDZKIEJ SPROWADZAJĄ 1 wych DOKP umożliwiają przed­

terminowe wykonanie wielu ro­
bót.

Z U P -e w ci pomagahi
robotnikom P G Ił w żniwach

ZMP-owcy z gdańskich szkół 
średnich pośpieszyli w akcji żniw 
nej z pomocą robotnikom zespołu 
PGR Tralewo. Począwszy od 22 
lipca pracowało w gospodar­
stwach tego zespołu kilka brygad

NAS! C Z T T E Ł H lC y  P ISZĄ

A chodziło tylko o małą adnotację...

młodzieżowych, które współza­
wodniczyły ze sobą.

\V pracy wyróżniły się członki­
nie ZMP: R. Iiaprowska, W. K°- 
ziołkowska, J. Skorupska, A. Kry 
Stasia, E. Kiełczewska i ZMP- 
OWcy — Roman, Gurbisz, Nosow- 
ski i Borys, którzy wykonywali 
ustaloną normę w 170 proc.

R. SZCZĘŚNIAK

Dwaj przodownicy pracy z j 
ZPGG ob. Wincenty Nawrocki 
i Marek Nowarczyk otrzymali 
skierowanie ha wczasy leczni­
cze do Lądka-Zdroju, ale bez 
pieczątki „łeczlenie przeciw- 
ołowicowTe“.

Wiedząc z doświadczenia lat 
ubiegłych, że leczenie specjal­
ne może być stosowane jedynie 
w wypadku, gdy jest to zazna­
czone na skierowaniu, zwrócili 
się oni do ORZZ w Gdańsku z 
prośbą o załatwienie potrzeb­
nych formalności.

SIĘ MŁODZI STOCZNIOWCY
Pięciopiętrowy, nowoczesny 

gmach przy ul. Grunwaldzkiej
cieli zawodowych, a zwłaszcza w  j  nr -¡q„ przeznaczony na hotel-

depcący n au ^^c i^ “  społeczni!  ̂bursę dla młodych stoczniowców 
delegowani przez Związki Zawo- | absolwentów „Conradmum i u- 
dowe, ZSCh, Ligę Kobiet i ZMP. | czącej gję w tej szkole młodzieży, 

Rozporządzenie Pełnomocnika zair,,jnia się już lokatorami. Pod
Rządu do W A musi być wykona­
ne. Wróg postępu, jakim jest ciem 
nota i zacofanie musi być zwal­
czony do końca.

Nowy rok szkolny powinien 
rozpocząć się pod znakiem ma 
sowego kierowania absolwen­
tów początkowego nauczania do 
szkół dla pracujących, do szkól 
i na kursy przysposobienia prze 
myślowego, do szkół i na kur­
sy specjalistów praktyków, aby 
w przyszłości wzmocnili oni i 
powiększyli kadry świadomych 
realizatorów Planu* 6-letniego, 
kadry świadomych budowni­
czych socjalizmu w Polsce.

ST. ZAGORSKI 
delegat Pełnomocnika Rządu 

do WA

czas gdy robotnicy wykańczają u 
rządzenia pokoi na parterze, do 
pokoi na wyższych piętrach, wpro 
wadzają się już nowi mieszkań­
cy

Przed paroma dniami oddano 
do użytku nowe tory dla ruchu 
dalekobieżnego. Poza tym ukoń­
czono budowę stacji Wrzeszcz.

Pomiędzy Wrzeszczem, a Oliwą 
prowadzone są obecnie roboty 
wykończeniowe przy budowie pe 
ronu stacji Oliwa — Polanki. Po 
za tym rozpoczęto już wstępne 
prace przy budowie peronu stacji 
Wrzeszcz, który zostanie znacz­
nie poszerzony.

Na -odcinku Sopot — Gdynia 
trwają przeważnie roboty ziem- 

Wielki budynek posiada łącznie ne. w - R-
98 pokoi, od jedno- do czterooso­
bowych, wspólną jadalnię, P " * - ; » .  rtrtPń fia l/
ną świetlicę, nowocześnie urzą- j |p|t5V* J u tfl UiICtY 
dzoną pralnię i kuchnię.
NA TRASIE BUDOWY KOLEI 

ELEKTRYCZNEJ

( I I *tdk
... pracownik komendy powia­

towej „SP“ w Kartuzach ob. Wac 
ław Rybakowski — mimo starań 
nie otrzymał do dnia dzisiejszego 
pensji za lipiec 1951 r.?

R. W.
(nazwisko znane redakcji)

... PSS Zgoda w Wejherowie do 
starcza do swej filii w Gościcinie 
chleb tak niesmaczny i nie wypie 
czony, że często nie nadaje się on 
do spożycia?

J. S
(nazwisko znane redakcji)

... na stacji w Szymankowie nie 
ma zegara? Brak zegara w bufe­
cie denerwuje podróżnych, któ­
rzy nie orientują' ąię ile jeszcze 
czasu pozostaje do odejścia pocią­
gu.

M„ WIĘCEK

o d w i w i t o  m m s

Urzędnik ORZZ ob. świerszcz 
nie tylko że nie dał pieczęci na 
skierowaniu, ale nądomiar po­
traktował pracowników nie­
grzecznie. Również w komisji 
lekarskiej przewodniczący dr 
Teisseyre i reprezentujący czyn 
nik społeczny ob. Stankowski 
odmówili adnotacji na skiero­
waniu mówiąc, że samo skiero­
wanie wystarczy.

Na miejscu, w Lądku-Zdro- 
ju, okazało się jednak, że ko­
rzystanie z wczasów nie upo­
ważnia bynajmniej do leczenia 
przeciwoiowicowego.

Wskutek zlekceważenia spra 
wy przez urzędnika ORZZ i 
komisję lekarską przodowni­
cy pracy nie mogli w pełni 
wykorzystać przysługujących 
im praw.

A. MARSZAŁEK.

S połeczeństw o W y b rze ża
ufundowało samolot sanitarny

f& rtB a  nowt/sht
Wydział Komunikacyjny Prezy-

_  . . . . . .  l t  dium MRN Gdańska, który k e-
Prace przy budowie kolei elekj . . . .  ,

trycznej na linii Gdańsk -  Gdy- ruje również rozbudową P «r * .w  
nia posuwają się szybko naprzód, i zieleńców w mieście, przystąpi 
Sprawna organizacja robót i za-. wkrótce do budowy nowego ogród

ka jordanowskiego w dzielnicy

Onegdaj odbyło się przekaza­
nie Zarządowi Okręgu L. L. sa­
molotu sanitarnego — ufundowa 
nego przez społeczeństwo Wy­
brzeża.

Świeżo ukończony,, srebrzysty 
samolot stoi na lotnisku, gotowy 
do startu. O jego pięknym prze­
znaczeniu świadczą z daleka wi­
doczne emblematy Czerwonego 
Krzyża, zdobiące Skrzydła.

Jest to pierwsza z serii iden­
tycznych maszyn, przerobionych 
z używanych samolotów turystycz

nych i przystosowanych do prze- , wacz ob. Franciszek Brzoskowski 
 ̂ y.rpszta Stwierdzić, ze

Stogi.

Tśeafo'7/
wożenia chorych.

Wykonali go w ramach Czynu 
Lipcowego robotnicy działu me­
chanicznego warsztatów z bryga­
dzistą tow. Władysławem Czucz- 
manem na czele, tapicerzy, wśród 
których wyróżnił się ob. Aleksan 
der Zieniewicz, malarze z przo­
dującym ob. Adamem Matusewi- 
czem.

Ponadto przy budowie samolo­
tu wyróżnili się: ob. Paweł Ka­
raś, brygadzista działu samoloto­
wego ob. Zdzisław Kowalski, to­
karz ob. Bolesław Rolewski i spa

TEATR WIELKI W GDAŃSKU —
18 i 19 bm. o godz. 19,80 — „Pała­
cyk w zaułku“ .

G Ł O S S O  B  T  O  WY |

D obran ow ska  bije rek o rd  Po lsk i w  Berlinie
16 bm. odbyły się w Berlinie to 

warzyskie zawody pływackie, w 
których wzięli udział uczestnicy 
Akademickich Mistrzostw świata 
z różnych krajów oraz liczni za­
wodnicy NRD. Z Polaków starto­
wali: Dzikówna, Dobranowska,
Fijałkowska, Kowalska, Gremiów 
ski, Stelmaszyk, Jaśkiewicz, Goetz 
i Petrusewicz.

W wyścfgu na 260 ni. stylem 
motylkowym kobiet Dobranowska 
ustanowiła nowy rekord Polski

T. Chrzanowski — Prosimy o zgło­
szenie się do redakcji (pokój nr 33).

Oh. ob. St. Ostrowski, K. M., z . 
Nadolny . Zawadowicz, Kukian, K. 
Burczyński, mieszkańcy gromady 
Swierznica. Z. Jeruszlta, J. Romkow- 
ska, ir . Gawział. W. Wołoszyk -  W

3:14,3; 2) Knoll (NRD) — 3:29,7; 
) Baumgarten (NRD) — 3:37,9. 
100 m st. dowolnym kobiet:
1) Richter (NRD) — 1:11,5; 

2) Schulze (NRD) — 1:13,9; 5) 
Dzikówna (Polska) — 1:29,3.

200 m st. klasycznym męż­
czyzn:

1 ) Giera (NRD) — 2:49,3; 2) 
Gold (NRD) — 2:49,6; 3) Petru­
sewicz (Polska) — 2:53,4: 4) Bo- 
dinger (NRD) — 2:53,4; 5) Goetz

i (Polska) 2:53,5.

kła sprawa".
TEATR KAMERALNY W SOPOCIE —

18 bm. — „Moralność pani Dul- 
skiej“.

K̂ina

Trzeba zresztą stwierdzić, że, w .
wszyscy bez wyjątku pracownicyjt e a t r  d r a m a t y c z n y ^  g_d yn i -  
warsztatów pracowali z niemniej --
szym zapałem i ofiarnością.

Dlatego też uroczysty i radosny 
nastrój panował na wczorajszej 
masówce podczas której najstar­
szy pracownik warsztatów — 
przodownik pracy tow. Franciszek 
Walkowski, złożył meldunek 
o zrealizowaniu przez załogę dłu­
gofalowego zobowiązania, w wy­
niku którego — ufundowany 
przez społeczeństwo Wybrzeża sa 
molot sanitarny rozpocznie swą 
pożyteczną służbę.

Serdeczne okrzyki na cześć przo 
downików pracy i Polskiego Lot­
nictwa brzmiały w  sali, kiedy 
sekretarz podstawowej organiza­
cji partyjnej tow. Leon Babul 
przekazał cenny dar — nowy sa­
molot wiceprezesowi Okręgu Ligi 
Lotniczej tow. Stefanowi Podbiel- 
skiemu.

Wiceprezes Podbielski w wyąło

Wrzeszcz — „Przyjaźń" — w niedzie­
lę — „Piętnastoletni kapitan '.

Wrzeszcz — „ZMP-owiec" — „Złote 
jezioro“ ,'prod. radzieckiej, w godz. 
16, 18 i 20.

Wrzeszcz — „Bajka" — „Na odsiecz 
Carycyna", prod. radzieckiej, w 
godz. 16. 18 i 20.

Oliwa — „Polonia“ — „Wiosna w Sa- 
kenie“ , godz. 16, 18 i 20.

Nowy Port — „Marynarz" — „Śpiew 
jest pięknem życia", prod. węgier­
skiej, w godz. 18 i 20.

SOPOT
„Polonia" — „Kobieta wyrusza w dro­

gę“ , prod. węgierskiej, w godz. 16, 
18 i  20.

„Bałtyk“ — „Podróże Guliwera", prod. 
amerykańskiej, godz. 16, 18 i  20.

Imprezy sportowe na Wybrzeża
wu e S n i a e c B t  1 8  i  1 9  h m .

wiceprezes ruuuiciPA* »» » jo^ iGDYNIA , .

— Oddając do użytku ten samo | Goplana<. _  „przybrana córka“, 
lot sanitarny, udowodniliście spo-1' godz. 16, 18 i 20. 
łeczeństwu Wybrzeża» że każdy 
grosz złożony na fundusz Ligi 
Lotniczej zostaje zużytkowany na 
najpiękniejsze cele humanitarne, 
dla ratowania zdrowia i życia 
obywateli państwa.

Następnie kierownik warszta­
tów tow. Benetkiew icz w yraził

„Warszawa" — „Niebezpieczeństwo 
śmierci“ , prod. francuskiej, godz- 
17, 18 i 21. w niedzielę pocz. o godz. 
15, 17. 19 i 21.

„Promień" w Chylonii — „Baryłecz- 
ka", godz. 18 i  20-

„Neptun" w  Orłowie — „Kłopoty re­
ferenta Trziszki“ . godz. 18 i  20.

ZKS Spójnia (Gdańsk) na złe- piłkarskie o mistrzostwo II Ligi VńW5,ni» ratę i zało-
3:14,3 min., zajmując pierwsze cenie sekcji hokeja na trawie Państwowej między zespołami Bu gorące poa ę o - j» _ n «  1 ' I t r J    „ -P; r, 1.VA r» nva O (z o T ił fi TY O 7.ił

'Radio
miejsce.

400 m. st. dowolnym wygrał 
zdecydowanie Gremlowsk; w cza­
sie 4:59,9.

Wyniki poszczególnych konku

sprawach przez Was poruszonych in­
terweniujemy. O wyniku powiadomi­
my.

Ob. E. W. — List Wasz przekaza­
liśmy Dyrekcji PBP „Orbis", która 
przeprowadziła szczegółowe dochodze­
nie służbowe w poruszonej przez Was 
sprawie, sprzedaży nadmiernych ilo­
ści alkoholu w wagonach restauracyj­
nych „Orbisu".

Dochodzenie to nie potwierdziło 
W a zych zarzutów.

Ob. A. Dziewulski — List Wasz prze 
kazaliśmy do. rady zakładowej Stocz­
ni Gdańskiej, która powiadomiła naa, 
że sprawę Waszą załatwiono pozy­
tywnie.

Ob. J. Komkowska — W sprawie
zwrotu części wkładu SPO interwe­
niowaliśmy w PKO Oddz w Gdyni,
który powiadomił nas, że zwrócono 
Wam 59 proc. wkładu. Zwłoka w prz, 
kazaniu nastąpiła z powodu nienade

st. grzbiet, kobiet: 
Donath (NRD) — 1:25,4

100 m
1 ) ---------- • ,

(nov7y rekord NRD); 2) Schulz« 
(NRD) — 1:26,7; 3) Besoke
(NRD) — 1:27,4; 4) Dzikówna
(Polska) — 1:29,3; 5) Fijałkow­
ska (Polska) — 1:29,4.

400 m st. dowolnym mężczyzn:
1 ) Gremlowski (Polska) —

4:59,9; 2) Gerhart (NRD) —
5:05,3; 3) Mueller (NRD) — 
5:05,8; Stelmaszyk (Polska) uzy­
skał czas 5:16,8.

WKKF urządza trzy spotkania dowlanych z Gdańska 
propagandowe między mistrzem rza z Bydgoszczy, 
grupy poznańskiej Kolejarzem, * ± *
(Poznań) i  mistrzem grupy po-| \v tym samym dniu o godz. 10 
morsko - gdańskiej Spójnią na stadionie Budowlanych roze- 
(Gdańsk). Pierwsze spotkanie od grany będzie mecz piłkarski o 
będzie się w sobotę 18 bm. o VVejście do II Ligi pomiędzy Sta- 
godzinie 18 na stadionie Budowla ¡ą (Gdańsk) i OWKS (Bydgoszcz), 
nych we Wrzeszczu, drugie dnia TURNIEJ PING-PONGOWY 
19 bm. o godz. 18 na boisku Unii, z s  Unia w Wejherowie urzą- 
w Sopocie przy uh Rybickiego dza w  gal. własnej przy uL 12 
1 trzecie dnia 20 bm. o godz. 18 jyjarca nr 193 0 g0(jz turniej teni 
na stadionie miejskim w Gdym. ga dołowego, w  którym wezmą

Koleją- dze za ofiarną pracę, a radzie za
kładowej za inicjatywę podjęcia 
tak chwalebnego zobowiązania. 
Dumni ze swych osiągnięć pra-

PROGRAM ROZGŁOŚNI GDAŃSKIEJ 
na niedzielę, 18. 8. 1951 r.

5.55 — Gdańsk wita słuchaczy —
lok. 5.58 — Sygnał czasu. 6.00 — Dzień

, - , - nik poranny. 6.20 — Na dzień dobry,
cownicy warsztatów zakończyli 6-55 — Program dnia. 7.00 — Dziennik

'poranny* 7.20 — Tańce ludowe. 8.00 —uroczystą masówkę odśpiewa­
niem Międzynarodówki.

ZAWODY ŁUCZNICZE 
ZKS Kolejarz (Gdynia) organi­

zuje w dniach 18 i 19 bm. łuczni 
cze zawody eliminacyjne w kon­
kurencji ŁV dla mężczyzn, ko­
biet i juniorów. Po zawodach 
zostanie wyłoniona reprezentacja 
okręgu na międzymiastowe spot'

700 rn st. grzbietowym męż- . .
„„n. odbędzie się w dniach 25
1)‘ Gotjorngich (Indonezja) -  bm- na Wybrzeżu-

o» ---- - ’ "- Ov'I V»   «/  ‘
udział najlepsi ping-pongiści Wy 
brzeża m. in. Bojanowska, Ka­
sprowicz, Łokieć, Wawrykiewicz. 

TENIS
Sekcja tenisa Spójni (Gdańsk) 

na zakończenie 2 - tygodniowe­
go obozu młodzików organizuje 
w niedzielę 19 bm. o godz. 15 na

POMOC LEKARSKA
w nagłych w yp ad kach

do 22, tel. 424-44.
SOPOT, ul. Stalina, tel. 524-0«, 
GDYNIA —#teL 10-00.

DYŻURY APTEK
wrw. ---J    ̂ w  IllCUfRUI^ 1» __ . _ ^
kanie Kraków — Gdańsk, które bortach Spójni w Wejherowie 
« 6X067,0 sie w dniach 25 i 26 razie niepogody w krytej ha

li) turniej tenisowy z udziałem
słania w terminie przez Prezydium 1:14,9; 2) Abicht (ŃRD) 1.15,1, 
GRN wykazu wpiat na s f o . 3) Jaśkiewicz (Po lska) — 1:15,5.

Ob. Silikowski — — ---  ------ . . .  1
caąć poszukiwanie _ _
Polski Czerwony Krzyż.

s a ® * ! 200 m st. motylkowym kobiet. U1UXJ1C jJUUUWiutijwr _vvv ,,  ̂ ------
Dobranowska (Polska) — ezu rozegrane zostanie spotkanie kow.

O MISTRZOSTWO II LIG I 1 czołowych rakiet Polski: Hebdy, 
Dnia 19 bm. o godz. 17, na sta Beldowskiego, Borowczaka, Kor-

dionie Budowlanych we Wrzesz- neluka osa* nojiepsłyjOh l»łddzl

Wiad. poranne. 810 — Melodie Sti-aus- 
sa. 8-50 — Aud. SKRK. 8.55 — Zapo­
wiedź programu lokalnego — lok. 9 00
— Koncert organowy. 9-30 — Proza. 
9.50 — Wieś tańczy i śpiewa. 10.05 — 
Skrzynka ogólna. 11.00 — Koncert- 11.40
— Skrzynka Wszech. Radiowej. 11-52
— Muzyka. 11.57 — Sygnał czasu i 
hejnał. 12-04 — Przegląd czasopism.

— - ! 12.15 — Poranek symfoniczny- 13.15 —
GDAŃSK . WRZESZCZ, — ul. Grun- Z historii ruchu robotniczego. 13.35 — 

waldzka 2 tel. 410-00. Koncert. 14.15 — Skrzynka radiowa w
Pogotowie dziecięce, od godz. 18 opr. Euzebii Ostrowskiej — lok. 14.25 

"" *■ — Koncert życzeń — lok- 14.50 — Re­
portaż z życia kobiet wiejskich — lok. 
15.00 — Rozmaitości literackie — lok. 
15-15 — Aud. dla dzieci. 16.00 — Kon­
cert chóru. 16-20 — Najciekawsze au­
dycje przyszłego tygodnia — lok. 16.25 

od 19 do 25 sierpnia br. _  pogodna niedziela: chór inucn a A-
Gdańsk — Apteka nr 2, ul. Łąko- leksandrowa — lok. 16 50 -  P - r  

W.A 16. ka. 17.00 — Dziennik 17 20 - trmcsrt.
Gdańsk - Wrzeszcz — Apteka nr 16 18.00 — Transmisja z Berlina. 22.00 — 

ul. Grunwaldzka 52. ¡Wiad. sportowe. 22-30 — Wiad. spor-
G dynia — Apteka nr 11, przy Skwe-jtowe lokalne — lok. 22.40 — Muzyk*, 

rze Kościuszki l  nr 20 w Orłowie. 23 00 — Ostatnie wiadomości. 23.10 — 
Sopot — AbM n nr Mk Wh Mftttpa .Muzyka taneczna, n.59 — Hymn i  kO' 

nr 72*. nł*e MUOyeiU

t
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PODRÓŻE KSZTAŁCĄ
( R o z m o w y ,  &Ł u z b o w a

Nasi czytelnicy skarżą się. że 
pewna urzędniczka na poczcie w 
Oliwie lekceważy klientów, prowa­
dząc w czasie pracy . długotrwałe, 
prywatne rozmowy telejoniczne.

nzN!

„ A t

Halo! halo! czy Kalisz? 
Kalisz? świetnie. Azaliż 
to ty —  Fela? Felunia? 
Buzi! Tutaj Lalunia.

Pozdrowienia od Zenka. 
Mówił, że cię pamięta, ' 
Czekaj, zamknę okienko 
bo mi klient się pęta.

1 Ci klienci —  natręci 
żyć mi tutaj nie dają.
Ty  jak wół się namęczysz, 
a ci za nic cię mają.

Byłam wczoraj na plaży 
i zrobiłam wrażenie.
Bardzo mi jest do twarzy 
w nowych slipach. Szalenie!

Mam też nową bluzeczkę 
taką w  ciapki —  różową...
... Proszę państwa! chwileczkę, 
wszak —  rozmawiam służbowo!

.Może jednak zrozumie 
ktoś, że czas ruszyć głową 
i zawezwać Lalunię 
na rozmowę. Służbową.

ZBIGNIEW SKUPIŃSKI

N ic tak, podobno nie kształci, 
jak podróże.

W pewne niedzielne popołud­
nie jechałem z Gdyni do Gdań­
ska specjalnym wehikułem WPK 
GG, pomyślanym jako kombi­
nacja huśtawki, prasy hydraulicy 
nej, komory gazowej, klubu lin­
gwistów oraz autobusu. Podróż

Anglo-amerykańskie 
machinacje 

wokół nafty irańskiej

„Ludas Matyi“

S T R A S Z N Y  Z A M E K
Nasza korespondentka ob. Jadwi­

ga Kamińska pisze, że rada zakła­
dowa spółdzielni „Zamek" w Gdań 
sku nie-wykazuje należytej troski o 
sprawy bytowe pracowników. Np. 
lokal przeznaczony na stołówkę siu 
ży jednocześnie jako szatnia i umy 
walnia.

Do czego może doprowadzić te­
go rodzaju stan rzeczy w spółdziel 
ru —  ukazuje umieszczony obok 
rysunek.

była k s z t a ł c ą c a ,  gdyż ścisk pa’ 
nujący w  tej beczce na kółkach 
u k s z t a ł t o w a ł  moje ciało na 
obraz i podobieństwo placka ze 
śliwkami, przejechanego przez 
traktor. Kształcąca także, bo­
wiem usłyszałem i przyswoiłem 
sobie kilkadziesiąt nadobnych, 
acz dosadnych, wyrażonek, któ­
rymi s p r a s o w a n i  pasażero­
wie umilali sobie towarzyskie o- 
bcowanie. Było tam trochę o ana 
tomii, trochę o zoologii, kilka 
niezbyt zachęcających propozycji 
oraz jedno: „ pan n i e  w i e  k t o  
j a  j e s t e m“. Zresztą na tym 
konwersacja urwała się, gdyż 
wszyscy zaczęli zastanawiać się 
nad tym, kim rzeczywiście ten 
obywatel jest. Tymczasem zagad 
kowy jegomość wysiadł, ale na­
strój skupienia już pozostał. Tym 
bardziej, że musieliśmy s k u p i ć  
s i ę  jeszcze bardziej z powodu 
wtłoczenia się do autobusu pew 
nej pasażerki o wyjątkowo obfi­
tych kształtach. Była to oczywiś 
cie złośliwość ze strony dobrze 
odżywionej niewiasty, bo mogła 
była wsiąść do następnego auto­
busu, który podążał śladami na­
szej beczki ze śledziami, autobu 
su prawie pustego. Mogła też za 
żywną osóbka skorzystać z trze­
ciego autobusu, który zupełnie 
pusty toczył się flegmatycznie na 
końcu karawany.

Ale nie byłoby pewnie tema­
tu do felietonu, gdyby nie ja­

kiś młodzian, który głosem z d u ­
s z o n y m  takie oto poczynił u- 
wagi:

a) WPKGG powinno skrupu­
latniej przestrzegać rozkładu 
jazdy;

b) w dni świąteczne, szcze­
gólnie w letnim sezonie, uru­
chamiać odpowiednią ilość wo- 
zchv.
Czy wnioski są słuszne? Trud­

no powiedzieć. Prawda, że taki

tłoczek w autobusie z a c i e ś n i a  
stosunki towarzyskie orąz dos­
konale wpływa na rozmowność 
pasażerów, którzy przyczyniają 
się do wzbogacenia polskiego sio 
wnictwa. Co prawda, kiedyś słyszą 
łem, że nadmierna wzorzystość 
wymowy w miejscu publicznym 
jest karalna. Ale chyba nie wów 
czas, kiedy ktoś klnie pod p r e- 
s j ą.

Psiak’ ew. Ski.

III Światowy Zlot Młodych Bojowników o Pokój stal się 
potężną manifestacją międzynarodowej solidarności młotieęo 
pokolenia w walce przeciw zbrodniczym knowaniom podże­
gaczy wojennych.

C E L N Y
C I O S

-------------------
PROGRAM
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Amerykańskie abecadło
albo „owoce nauki

Do amerykańskich szkół wpro­
wadzono nowy elementarz, w 
którym znajdujemy następujące 
objaśnienia liter: „A "  —  atom, 
„B "  —  bomba itd.

(Z  prasy)

Do domu przyniósł mister Smith, 
dla syna, elementarz.
Niech John się uczy, bo to wstyd 
bez szkoły tak się szwendać!

— Nauka — rzekł — to wielka
rzecz,

więc ucz się, ucz mój mały.
Mac Arthur, Dulles, Forrestal 
tak samo zaczynali...

I w książce John swój utkwił
wzrok,

a ojciec patrzał tkliwie, 
jak z trudem tak, za krokiem

krok
syn uczył się gorliwie.

Alfabet ten od „A “ do „Z“ 
wchłaniała Johna głowa:
„R“ — rewolwer, „K “ , jak kastet 
„G“ — grabić, „M“ — mordować,

„A “ to jest atom, bomba — „B“ , 
podpalić — „P “, trup na „T “ ,
„F “ — fałsz, „O“ — oszust.

dolar — „D“ —
i tak cale ’ ABC.

...Gdy elementarz zmógł już John 
od pierwszych słów do końca, 
pieniądze skradł, podpalił dom, 
tudzież zastrzelił ojca.

(Z czasopisma „Ogoniok“ 
tłumaczył KAJOT)

Kandydaci do paktu atlantyckiego

^  ^  -*■ V» *

1. W CZERWCU 1911 ROKU.
Punktualnie o godzinie dziewiątej wieczorem 21 czerwca 1911 

roku rozpoczął się tradycyjny bal absolwentów oficerskiej szkoły 
imienia Moltkego w Brunszwiku.

Ledwo wskazówka zegara na strzelistej wieży zabytkowego 
gmachu magistratu dotknęła cyfry „9“ i kuranty ochryple wybiły 
godzinę, gdy w otwartych na oścież drzwiach sali recepcyjnej u- 
kazała się grupa gości w towarzystwie komendanta szkoły, żwawe­
go, z lekka utykającego generała-majora von Taube.

W ogromnej, białej sali kolumnowej stało nieruchomo, jak na 
paradzie wojskowej, siedmiuset wychowanków szkoły. Za chwilę 
zostanie im ogłoszony rozkaz cesarski o nadaniu osiemdziesięciu 
pięciu z nich stopni oficerskich.

Przy długim stole, pokrytym zielonym suknem, zasiadł von 
laube i jego goście: — dwaj generałowie i kilku pułkowników 
sztabu generalnego, w galowych mundurach ozdobionych orderami, 
ze szpadami przy boku.

Panowało pełne naprężenia milczenie.
Wyprężeni, w posfawie „na baczność“ wysłuchali obecni roz­

kazu cesarza Wilhelma o nadaniu stopni oficerskich absolwentom.
Uroczysty tusz zagłuszył ostatnie słowa rozkazu i oficjalna 

część zos'ata zakończona.
Wychowanków młodszych klas uszykowano kompaniami klasa 

za klasą t wyprowadzono na wieczorną przechadzkę a następnie 
do przygotowanych na noc sypialni. Chłopcy maszerowali przez sze­
rokie schody z powagą, zachowując równanie w lewo i wybijając 
krok.

Wychowankowie starszych klas i świeżo mianowani oficero­
wie zostali w sali balowej.

Z sąsiednich sal przez otwarte na oścież drzwi zaczęli napły­
wać goście, którzy według cesarskiego regulaminu wojskowego nie 
mogli być obecni w czasie ogiaszania rozkazu. Byli to rodzice ab­
solwentów — solidni, świadomi uroczystej chwili brunszwiecy mie­
szczanie i obywatele ziemscy, ich dostojne, o obfitych kształtach 
małżonki, ich córeczki, jasnowłose i niebieskookie, oraz krewni, 
przyjaciele i znajomi.

Na galerii zagrzmiała wojskowa orkiestra, zadrżał 1 zakoły- 
sał się wspaniały żyrandol. Pary popłynęły w walcu.

Von Taube i jego goście, stojąc na uboczu, pobłażliwie przy­
glądali się tańczącej młodzieży. Przypomniała im się własna mło­
dość i bal absolwentów w tej samej sali, kiedy to uroczystość była 
wydawana na ich cześć.

W pewnej chwili do von Taubego podszedł szybko adiutant 
i szepnął mu coś do ucha. Generał-major przeprosiwszy gości udał

się do swego gabinetu. Kiedy przestąpił próg sali, umeblowanej 
ciężkimi antykami, na spotkanie jego podniósł się z fotela szczup­
ły, w średnim wieku mężczyzna, ubrany po cywilnemu.

— Dobry wieczór panu, panie Brinker — powiedział z sza­
cunkiem von Taube.

— Cieszę się, że pana widzę, mój przyjacielu — odpowie­
dział protekcjonalnym tonem Brinker i wyciągnął do von Tau­
bego kościstą dłoń z mnóstwem pierścieni na suchych palcach.

Usiedli w fotelach naprzeciwko siebie.
Brinker żuł, w zamyśleniu, zagasłe cygaro, nie kwapiąc się 

do rozpoczęcia rozmowy. Był z natury powolny i małomówny. Mil­
czał też i von Taube, który nauczył się w ciągu długich lat służ­
by wojskowej postępować zgodnie ze złotą zasadą: nigdy nie u- 
przedzać myśli swego zwierzchnika. Bo pan Brinker, chociaż miał 
nieco podniszczone ubranie, był bez wątpienia jego zwierzchni­
kiem.

— Jak tam hal — przerwał wreszcie zbyt przeciągające się 
milczenie Brinker. —, Jak bawią się wychowankowie?

— Wszystko odbywa się przepisowo. Wspaniały rocznik, panie 
Brinker. Armia otrzymuje doskonałe uzupełnienie.

— Jest ich, zdaje się, dzisiaj osiemdziesięciu pięciu?
— Tak jest, panie Brinker.
— Mnie interesuje tylko jeden z nich. Co pan może powie­

dzieć o Hansie Speierze?
Ledwo widoczny cień przebiegł po twarzy von Taubego. Hans 

Speier był jego siostrzeńcem, a von Taube wiedział, że instytu­
cja, którą reprezentuje pan Brinker, nigdy nie zajmuje się nikim 
bezinteresownie. Von Taube chciał, aby jego siostrzeniec został 
oficerem i nie życzył sobie dlai niego kariery w urzędzie pana 
Brinkera.

— Zamyślił się pan? — zapytał powoli pan Brinker i na 
mgnienie oka coś w rodzaju uśmiechu ukazało się na jego bezna­
miętnej twarzy. — Czyżby ocena siostrzeńca^ sprawiała panu ta­
ką trudność? Bo, jeśli się nie mylę, Hans Speier jest pańskim sio­
strzeńcem ?

Von Taube zaklął w myśli. Brinker, jak zawsze, był dosko­
nale poinformowany. Byłoby znacznie' lepiej, gdyby nie wiedział, 
że Speier jest jego siostrzeńcem. Ale w tej chwili nie było już 
wyjścia, tym bardziej, że w ostatnich słowach Brinkera była wy­
raźna aluzja, która brzmiała jak groźba.

— Czy zdrowy? — zapytał porywczo Brinker.
— Tak — odpowiedział wolno von Taube. — Zajmuje się 

sportem, jest zapalczywy, ale me traci nad sobą panowania. Ma 
teraz dwadzieścia lat. Uczył się doskonale i skończył szkołę jako
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jeden z pierwszych uczniów..,
(Ciąg dalszy nastąpi).


